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PmiiiEi-Pńia
W druga rocznice zgonu 

Marszałka Józefa Piłsudskiego
Dwa lata mijają od chwili, kiedy 

bić przestało w INarodzie Wielkie ser­
ce. 12 maja 1935 roku zagasły na za­
wsze oczy jarzące się pod gęstymi lu­
kami brwi. Cisza śmierci legła na o- 
bliczu Wodza Narodu i całunem bez­
granicznego smutku spowiła cały Na­
ród polski. Gdzie tylko rozbrzmiewała 

mowa polska, wszędzie gdzie docieka 

myśl polska, przyjęto ten cios z ogrom­
nym przerażeniem ale także z dosto­
jeństwem godnym narodu polskiego.

Pan Bóg powołał go do siebie, by 

zdjąć zeń ciężar, jaki sobie Piłsudski 
sam nałożył, z przeogromnej miłości 
Ojczyzny.

Odszedł nieugięty aż do końca, 
wspaniały i wielki, pogardliwy wobec 

cierpienia. Odszedł w imię prawa 

śmierci o której, stojąc nad trumną 

Juliusza Słowackiego w roku 1927, 
sam powiedział:

„.... Gdy przed trumną staję, mó­
wić muszę o śmierci, o wszechwład­
nej pani wszystkiego, co źyje. Wszy­
stko co źyje,umiera, a wszystko co u- 
miera, żyło przed tern. Prawa śmierci 
są bezwzględne. Są jakgdyby stwier­
dzić chciały prawdę, że co z prochu 

powstało w proch się obraca. Gdy ka­
mień na tafle spokojnej wody rzuca­
my, powstają kręgi idące wszerz i za­
mierające powoli. Tak żyją ludzie gdy 

śmierci bramy przepastne przekro­
czą; kręgi powoli zamierają i nikną 

pozostawiając po sobie pustotę, a na­
wet zapomnienie. Prawa śmierci i 
prawa życia, związane ze sobą, są

Tragiczna śmierć kajakowca

bezwzględne i bezlitosne. Żyło ludzi 
mnóstwo i wszyscy pomarli. Pokole­
nia za pokoleniami, żyjące codzien­
nym życiem, zwykłym lub niezwy- 

klem do wieczności przechodzą po­
zostawiając po sobie jeno ogólne 

wsopmnienia. Wspomnienia gdzie 

imion nie ma i nie ma nazwisk. A jed­
nak prawda życia ludzkiego daje nam 

i inne zjawiska. Są ludzie i są prace 

ludzkie tak silne i tak potężne, że 

śmierć przezwyciężają, że żyją i ob­
cują między nami44.

Piłsudski odszedł lecz pozostawił 
nam testament swój, który wyko­
nać ślubowaliśmy.

W imię prawa życia zmagamy się 

z pracą codzienną, torujemy drogę 

przyszłości tak jak On nas uczył.

Im dłuższy okres czasu dzieli nas 

od rozstania się z Piłsudskim z tym 

większą wyrazistością i jasnością ry­
sują się jego wielkie wskazania naro­
dowe. Cześć jaką otaczaliśmy go za 

życia potężnieje, a miłość do Józefa 

Piłsudkiego winna nam być wiąza­
dłem. które splecie wszystkie dłonie 

polskie w jedno mocne ogniwo, wszy­
stkie bijące serca polskie w jeden po­
tężny akord, zgody i jedności, pracy 

bez wytchnienia.
Józef Piłsudski któremu cześć i 

hołd dziś odda jemy uczył nas, że nie­
wiara i pesymizm są największymi 
wrogami. Trzeba mieć wiarę, silną 

wolę, pewność siebie, a przyszłość ja­
śniejszą będzie niż smutne „dzisiaj44.

Z okazji drugiej rocznicy zgonu 
Marszalku Piłsudskiego Naczelny Ko­
mitet Pamięci Marszalka Józefa Pił­
sudskiego rozpłakał omal m całej Pol­
sce następującą odezmę:

— Obymatele!
Prze dmoma laty strudzone pracą 

przestało bić serce Józefa Piłsudskiego.
Skurczem bólu odpowiedziały mi­

liony serc m Narodzie. Troską zasnu­
ły się oblicza. Prysł spokój o jutro, 
którym oddychał każdy, gdy losy pań­
stwa w Jego ręku widział.

Dziś w Jego naukach pragniemy 
znaleźć wskazania, jak spokój odzy­
skać, na czym poczucie naszej mocy 
zbiorowej ugruntować.

Zajrzyjmy w prawdziwą treść te-

Mianowanie tymczasowych kierowników 

okręgów organizacyj wiejskich 0. Z. N.
W  dniu 10 m aja szef Obozu Zjed­

noczenia narodowego płk. Adam Koc 

powołał tym czasowych kierowników  

okręgów tarnopolskiego, stanisławow­

skiego i pom orskiego Organizacyj 

W iejskich Obozu Zjednoczenia Na­

rodowego.

Kierownikiem okręgu tarnopol-

Obywatelski czyn
—  W ARSZAW A. Pracownicy Pol­

skiej Akcyjnej Spółki Telefonicznej 

w  W arszawie opodatkowali swoje po­

bory po 5 proc, m esięcznie na prze­

ciąg czasu sześciu m iesięcy na rzecz 

Fundusu Obrony Narodowej.

Po przeprowadzonej już zbiórce 

go, co zrobił, a tam odpowiedź znaj- 
dziemy.

Los Mu kazał przez cały życie iść 
w awangardzie i budzić duchu w Na­
rodzie. Budzić, by własne siły rozprę­
żył, by na swoje sumienia i honor swój 
byt Rzeczypospolitej przejął.

By w służbie na rzecz Państwa, w 
jego obronie, w poszanowaniu jego 
praw — Naród przyszłość swą włas­
nym budował wysiłkiem.

Testament ten w rocznicę zgonu 
przypominamy, niech na każdy dzień 
naszego życia wskazaniem będzie.

Warszawa, na Zamku Królewskim. 
Naczelny Komitet Uczczenia Pamięci

Marszalka Józefa Piłsudskiego.

skiego został p. Antoni Janowski, 

wójt gm iny Pawowór, b. pos. na Sejm , 

kierownikiem okręgu stanisławow­
skiego został m ianowany inż. Jan  

Łysak, dyrektor Szkoły Rolniczej w  

Bereźnicy; kierownikiem okręgu po­

m orskiego m ianowany < został sen. 

August Seroźyński.

akcja dała następujące rezultaty: od  

robotników  zebrano 5.270,65 zł. od u- 

rzędników  i Zarządu 3.920,18 zł co da­

ło razem 9.190,83 zł.

Sum y te były wpłacane w każdym  

m iesiącu do PKO. na konto nr 6 „F. 

O. N.

w wirze pod berlinką
W czoraz w dniu otwarcia sezonu  (wyjechał kajakiem z Jakubskiego  

sportów  wodnych wydarzył się w  To- Przedni, gdzie wypożyczył kajak od  

runiu na W iśle tragiczny wypadek siostry. Poszukiwania trwają.runiu na W iśle tragiczny wypadek  

Zatonięcia nieostrożnego kajakowca.

Około godziny 13,00 — w chwili 

kiedy w Ośrodku Sportów W odnych  

odbywała się uroczystość otwarcia  
sezonu, przejeżdżał na W iśle na ka­
jaku turystycznym 21-letni Feliks  
Rydzeński, zamieszkały przy ulicy  
Szosa Chełm ińska 126a. Niefortunny  
kajakowiec jechał blisko pom ostów  
położonych przy m oście kolejowym  
by prawdopodobnie z bliska przyglą­
dać się uroczystości. Nagle silnv prąd  
jaki w tym m iejscu potęguje koryto  
m iędzyprzęsłowe rzeki —  porwał ka­
jak Rydzeńskiego i poniósł pod sto­
jące niżej pom ostów berlinki. Nastą­
piło zderzenie z nim i, wskutek czego  
kajak wywrócił się, a nieszczęśliwy 
kajakowiec wpadł do berlinki.

W ypadek zauważono na przysta­
ni Ośrodka Sportów W odnych, skąd  
wyruszyła natychmiast na pom oc m o­
torówka Zarządu W odnego. Energi­
czne poszukiwania załogi m otorówki 
oraz szyprów z berlinek za Rydzeń- 
kim nie dały jednak rezultatu. M im o  
odkotwiczenia

wielka uroczystość koronacyjna w  
Londynie.

Anglicy z wielkim pietyzm em  
przygotowali uroczystość 12 m aja. 
Przepych koronacji króla Jerzego i 
królowej Elżbiety m a przewyższać 
wszystko, co dotąd gdziekolwiek i 
kiedykolwiek widziano.

Nic dziwnego. W iele tronów runę­
ło po wojnie. Lecz tron brytyjski nic  
nie stracił, ze swej wartości, prestiżu  

NT 's- . ----- . i blasku, w którym prom ienieje na
Na podniesiony alarm znajdujący olbrzym ie im perium , zamieszkałe 

się na brzegu rybacy wypłynęli na- przez pół m iliarda ludzi.
t^c iiniast łodzią na wodę. Kilichowski W im perium Brytyjskim, w któ- 
zginął JUZ jednak w m irtach rzeki rym słońce nie zachodzi, tron stal się 
Dtoąd m e udało się go znalezc. spoidłem m iędzy krajem m acierzy-

— TORUŃ. W czoraj wieczorem  
wydarzy! się w Toruniu tragiczny  
wypadek, który posiągnął za sobą 
śm ierć 25-letniego Józefa Kilichow- 
skiego urzędnika M agistratu.

Kilichowski przechodząc około g. 
22 przez m ost kolejowy, chciał zaim ­
ponować brawurą towarzyszącym  m u  
kolegom i wszedł na barierę m ostu. 
W pewnym m omencie stracił jednak  
równowagę i wpadł do W isły.

Historyczne wykopalisko
PRAGA. Podczas robót wykopa- dnienia odkrytych korytarzy, roboty  

liskowyoh w kraju w którym żyli a- m usiały być przerwane aż do wy- 
postolowie Słowiańscy Cyryl i M eto- czerpania wody. Znaleziono również 

wszystkich berlinek 1 y na W ? 1®hra<lz,e m orawskim zna- dwa szkielety, których części są ska- 
Rydzeńskie-o nie odnnle^ionob  W vdok 1^"° n,edf™ °  ,grob kam ienny o m ieniale. Ciekawe te odkrycia pod  
ny  cizensKie^o m e odnaleziono. U  ydo- którym archeolodzy pszypuszczają. bazyliką weJehradzka ściaaaia sitki 
jak XuT'fe  topiele^7 W ł T*>el ffrz£nów i badaczy arSlogfczi 

jax. wiosia i Koszulę topielca. W ładysława* brata króla Przemyśla nvch nawet z zap-ranirv
Jak się dowiadujem y, Rydzyński Otokara I. Z powodu znacznego zawo-1  —

jak, wiosła i koszulę topielca.

Koronacja londyńska
W  dniu dzisiejszym odbywa się! stym a samodzielnym i dom iniam i i le- 

i------------------ - 'żącym i na drugiej półkuli kolonia­
m i. W społeczeństwie argielskim nie 
m a różnic jeżeli chodzi o koronę.

W szyscy chylą głowę przed jej 
m ajestatem , od najskrajniejszych 
konserwatystów  do lewicowców partii 
socjalistycznej. Bo korona reprezen­
tuje potęgę, bogactwo i tradycje. 
W ielkiej Brytanii.

W tych podniosłych uroczystoś­
ciach wezm ą udział przedstawiciele 
wszystkich części świata,.

Do Londynu jechali reprezentanci 
szefów i rządów wszystkich państw, 
aby złożyć hołd tradycji i wielkości 
W ielkiej Brytanii.

P o 1 s k a, którą łączy z Anglią  
jaknaj serdeczniejsze stosunki, wy­
pływające ze wzajemnego zrozumie­
nia interesów, bezpośredniej współ­
pracy m iędzynarodowej dla dobra  
pokoju powszechnego, w dniu koro­
nacji jednoczy się z narodem angiel­
skim  w  jego nastroju radości. Delega­
cja polska biorąca udział w uroczy­
stościach, nie będzie tylko oficjalną re- 
pretzentacją Państwa Polskiego, bę­
dzie też m andatariuszką całego naro­
du Polskiego w  jego uczuciach szczerej 
sym patii <lla W ielkiej Brytanii.

wy-
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Z wojny domowej w Hiszpanii
* < < r-vo’trrn i, -i i -i i 11 1 ' . _________ • .• _ •
MADR3 F. Posilnym bombardowa­

niu artyleryjskim, wojska rządowe 
wysadziły w powietrze most, przez 
który pawstańey komunikowali się z 

od wczoraj pewne podniecenie, już od 

rajszy, został podjęty ze wzmożoną si­
łą. Detonacje od wybuchów pocisków  
powstańczych, padających głównie na 
centralne dzielnice miasta, łączyły się 
z hukiem wystrzałów baterii rządo­
wych. Około godz. 8 kanonada przy­
brała charakter gwałtowny. Pociski 
padały niemal wszędzie, głównie jed­
nak na Gran via. oraz ulice Horeleza i 
Fuencaral. Na ulicy Bafquillo uległo 
zniszczeniu kilka domów. Na ulicach 

godz. 9 śpieszący do pracy musie!i o- 

nej i pod bramami domów na przerwę 
w bombardowaniu. W krótkich chwi- 
lac hciszy niektóre osoby usiłowały po­
suwać się dalej, lecz nowe detonacje 
zmuszały je do ponownego ukrycia się. 
Około godz. 10 warczenie motorów sa­
molotowych wzmogło ogólny niepokój 

szkańcy stolicy mogli z łatwością po­
znać. że są to rządowe samoloty myś­
liwskie. które udawały się w okolice 
('asa del Campo i mostu francuskiego, 
celem przeszkodzenia ewentualnym  
próbom ofenzywy ze strony powstań­
ców. Około godz. 11 bombardowanie 
miasta zostało zakończone.

MADRYT. Na froncie północnym  
toczy się ibez przerwy ożywiona walka. 
Na niektórych odcinkach tego frontu, 
bitwa trwa nieprzerwanie od 2 dni.

Natarcia przeciwnika koncentrują 
się jednocześnie w czterech punktach: 
w rejonie przybrzeżnym na zachód od 
Bermeo, na półn.-zach. od Bermeo w  
rejonie masywu górskiego, nieco na po­
łudnie od Rigoitia i wreszcie w okoli­
cach Ibarruri między Guernica i Du­
rango. Na wybrzeżu powstańcy zasto­
sowali w walkach najnowocześniejszy 
sprzęt wojenny, a natarcie ich oddzia­
łów było niezwykle silne. Na odcinku 
masywu Sollube wojska rządowe zdo- 

lały zahamować posuwanie się nie­
przyjaciela. Na południe od Ibarruri 
w kierunku na Durango powstańcy po 
przygotowaniu lotniczym i artyleryj­
skim rzucili swe oddziały masą do e- 

mocno ufortyfikowane pozycje.

Rankiem oddziały rządowe obsa­
dziły punkty 309 i 530, mające powa-

MADRY r. 1 lavas donosi, że wojska 
rządowe, kontynuujące rozpoczętą nie­
dawno akcję na południe od Toledo, 
zbliżyły się do tego miasta na odleg­
łość i km. Operacja ta prowadzona 
była w łączności z wojskami, które po­
sunęły się już naprzód od północy.

1 OUl ZudO HUpAXl IV ZillŁU.^Z.Cli y

powstańców do skoncentrowania sił na 
odcinku południowym, oddziały, ope-

Powstańcy musicli cofnąć się aż do Ii-i 
nij, broniących bezpośrednio wejścia 
do miasta. Gros ich sil znajduje się 
obecnie w samym Toledo.

Donoszą dalej, że większość gma­
chów, zamienionych przez powstań­
ców na fortece, została częściowo zni­
szczona przez armaty rządowe.

i — BARCELONA. Podczas gdy ko­
biety ropatczają, stojąc w kolejce za 
żywtnością, a Barceloina pozbawiono 
jest niezbędnych artykułów pier­
wszej potrzeby, patrole koirtroli u- 
jawniły w garażu na ulicy Balmos 
228, zamienionym na tajny magaizyn  
Miinisiterstwa Aprowizacji, 210.000 
kg. gnijących kartofli. Comorera, rad­
ca tajny departamentu aprowizacji 
(równocześnie rekretiarz okręgu or- 
iganizacji komunistycznej), skoro do­
wiedział się. że wyszła na jaw kom ­
promitująca go afera, wysłał do gara­
żu policję, aby zabrała! kartofle na ce­
le wyżywienia policji którą w ten 
sposóib chciał pozyskać. Kobiety jed­
nak udały się same do garażu, zrobiły
awanturę, ai kartofle rozdawały po- rekicji powywracała Szafy. Urzędni- 
między siebie. Tak postępuje ideowiec pcy w popłochu uciekli.. Szympans 
stalinowski i to w chwili kiedy nie przebiegając ulice dopadt uciekają- 
tydko ludowi, ale towarzyszom na cego przed nim robotnika na placu  
froncie brak żywności. zabaw dla dzieci i ciężko go pokale-

BERLIN. Na bankiecie, wydanym I Śmigłego-Rydza i całego Narodu Pol- 
przez ministra Rzeszy Francka na skiego.
cześć min. Grabowskiego, z udziałem
licznych przedstawicieli polskich i nie- bowski.
mieckich kół prawniczych i urzędo- W  uzupełnieniu sprawozdania o po­

bycie min. Grabowskiego w Berlinie, 
zaznaczyć należy, że prasa niemiecka 
poświęca tej wizycie dużo miejsca, in­
formując dokładnie o wszystkich od­
bywających  «ię z tej okazji imprezach. 
W szeregu pism niemieckich ukazały 
się fotografie i życiorysy min. Gra­
bowskiego.

wych, min. Franek, jako gospodarz, 
pow  itał w serdecznych słowach gościa 
polskiego, dając wyraz swemu zado­
woleniu z powodu ścisłego kontaktu 
między niemiecką i polską nauką pra­
wniczą. Min. Franek zakończył prze­
mówienie wyrażeniem najlepszych ży­
czeń dla Prezydenta R. P., Marszałka

Samolot z Torunia 

wpadł do jeziora pod Gąsawą
W dniu 10 maja br. pomiędzy go­

dziną 19 a 19,20 wydarzyła się kata­
strofa lotnicza w Wenecji pod Gąsawą. 
Katastrofie uległ samolot myśliwski z 
Torunia, pilotowany przez ppor. Wła­
dysława Urbana.

Katastrofa wydarzyła się nad jezio­
rem weneckim, w odległości około 300 
mtr. od brzegu wskutek defektu silni- 
.a, który nagle przestał pracować. Sa­

molot wpadł do jeziora pomiędzy dwie

Małpi wybryk
— LIVERPOOL. W tutejszym czyL W końcu, zwierzę uspokoiło się 

ogrodzie jzoologicznym odbywfal 
spacer po głównej alei uwiązany na 
ciężkim żelaznym łańcuchu szympans, 
w pewnej chwili małpa zerwała łań­
cuch i poczęła uciekać. Trzej ludzie, 
którzy usiłowali zatrzymać szympan­
sa, zostali poranieni i poturbowani. 
Małpa wdarła się (następnie do pobli­
skiego cyrku i tu zraniła portiera, za­
stępującego jej drogę. Z kolei szym­
pans wśkoczył przez otwarte okno do 
pewnego biura, gdzie w pokoju Dy-

W  odpowiedzi przemówił min. Gra-

W uzupełnieniu sprawozdania o po­

przejeżdżające łodzie rybackie, w któ­
rych znajdowało się ok. 10 osób. Ry­
bacy pośpieszyli natychmiast z pomo­
cą i z trudnością wydobyli spod do­
szczętnie rozbitego aparatu, ogłuszone­
go lotnika, który na szczęście nie od­
niósł żadnych obrażeń.

Bezpośrednio po katastrofie zaalar­
mowano władze bezpieczeństwa. Na 
miejsce wypadku przybył starosta po- 

( wiatowy i kom. pow. PP.

i upelnie bez oporu dało się ująć po­
licjantowi i odstawić do ogrodu zoo­
logicznego.

INTENCJE OJCA ŚW. NA MIESIĄC 

MAJ

BERLIN. Z oficjalnych kól kościeil- 
nyich komunikują, że Ojciec św. wy­
raził życzenie, by intencją tegorocz­
nych nalbożeństw majowych było u- 
zdrowienie stosunków dla Kościoła 
katolickiego w Niemczech.

28)
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Powieść z lat 1921—24 na Polesiu.

Ciąg dalszy
W milczeniu sunęli gankiem, który 
okazał się dla nich takim niespodzie­
wanym ratunkiem. Jedyn Orlik nie 
tracił pewności siebie a nawet humoru.

— Będą siedzieli tam w otworach, 
jak psy czające się, aż wyskoczy z no­
ry zwierzyna. Żal mi ich, że się nie 
doczekają. Gdy jednak za plecami za­
świecę im jakimś folwarczkiem, do­
myślą się. że całe czekanie było nada­
remne.

ROZDZIAŁ VIII.

Zmylone ślady.

Późną nocą do komendanta poste­
ru iku policji w Czerwonym Borze, 
Mikołaja Ch  rapowi eck  i ego, zgłosiła się 
kobieta, z wyglądu wieśniaczka, i za­
wiadomiła, że banda Orlika ukrywa 
s:ę w Wilczym Dole, w podziemnych 
galikach, zaczynających się nad brze­
giem Kamionki, a mających tajemne 
wyjście w lesie. Jak wynikało z zez lań 
kobiety, te ganki służyły bandzie jako 
kryjówki w ciągu ostatnich dwu lat, 
i to właśnie w tym czasie, kiedy banda 
po jakimś większym napadzie zapada­
ła się wprost pod ziemię, nie pozosta- 
wiając po sobie najmniejszych nawet 
śladów

— Niech pa i tylko pomyśli — mó 
wil Chrapowiecki swemu zastępcy, 
przodownikowi Sobocińskiemu — te 
dranie spokojnie siedzały u nas pod 
nosem w tym czasie, gdyśmy biegali 

po bezdrożach i głuszach obszukując 
każdą, najmniejszą nawet krzewinę 
na terenie całego powiatu.

Doniesienie było tak szezgółowe, że 
dwaj posterunkowi przypomnieli sobie, 
że istotnie w czasie obławy po lasach, 
nad brzegami Kamionki widzieli to 
miejsce, gdzie rzeka przecina piaszczy­
sty pagórek. Nigdy jednak nie przy­
puszczali, że w odległości kilku kroków 
od rzeki dobrze zamaskowane kry  je 
się wejście do podziemnych ganków, 
będących pozostałościią po zamku, o 
którym mówiono w związku z leżący­
mi tam w rzece wielkimi kamienia  md.

Zdenerwowany i podniecony donie­
sieniem, Chrapowuecki zmobilizował 
natychmiast całą obsadę posterunku, 
składającą się z ośmiu ludzi. Zadzwo­
ni! do komendy powiatowej i zażądał 
posiłków Zawiadomił sąsiednie poste­
runki z prośbą o pomc-c Słowem zrobił 
wszystko co doń należało. Zapomniał 
tylko o jednym — nie zatrzymał kobie­
ty, która przyniosła tę sensacyjną wia­
domość Gdy się zorientował, że nale­
żało to uczynić, kobiety już w Czerwo­
nym Borze nie było.

Jaszcze nie wzeszło słońce, gdy dwa 
oddziały uzbrojonej policji w sile około 
40 ludzi, prowadzone przez Chrapo- 
wieckiego, opuszczały Czerwony Bór, 
udając się w stronę Wilczego Dołu.

Odszukanie miejsca i obsadzenie 
obu wyjść nie zajęło wiele czasu.

। Zwierzyna została zamknięta w pu­
łapce

W planie nie było wchodzenia do 
kryjówki, gdzie można było dostać się 
jedynie pojedynczo, i gdzie w ciemno­
ści banda mogła się bronić doskonale, 
znając teren i rozkład podziemi.

Jak wynikało z donieśćenia owej 
tajemniczej kobiety, banda nie posia­
dała żadnych zapasów żywności i wła­
śnie oczekiwała na nie Z tern, co mieli 
nie wytrzymają dłużej jak trzy dni. 
Chrapowiecki postanowił więc głodem 
zmusić bandę do poddania się lub 
wyjścia na zewnątrz

Tymczasem gęsto obsadził oba wyj­
ścia, przez cały dzień osobiście kontro­
lując, czy nie istnieje dla bandy jakaś 
możliwość ucieczki.

Wieczorem zapowiedział swój przy­
jazd sam komendant powiatowy wraz 
z oddziałem policyjnym, który miał 
wzmocnić oblężenie.

— Wów czas sprawa zupełnie stanie 
się łatwa do rozwiązania! — rozmyślał 
Chrapowiecki i ani przez sekundę nie 
wątpił, że teraz nareszcie uda się 
zlikwidować tę nieuchwytną dotych­
czas bandę. W głębi serca komendanta 
posterunku kołatać poczęła zrazu nie­
śmiała, a potem coraz bardziej pewna 
siebie myśl o awansie, kto wie, czy nie 
do samej stolicy.

Do południa było zupełnie cicho.
W jasno zieloniej oprawie trawy 

i krzewów na uczestników obławy spo­
glądały puste czeluście wejść do pod­
ziemi.

Chrapowiecki, którego niecierpliwi­
ło takie beznadziejne czekanie, kazał 
z obu końców dać do wejścia salwę. 
Gruchnęły strzały — dym zasłonił 
wyjścia. Ale obie czeluście odpowie­
działy grobowym milczeniem i po roz­
snuciu się dymu, znów ponuro patrzy­
ły na ludzi.

Zmęczony bezsenną nocą Chrapo­
wiecki popołudniu odjechał do domu, 

nakazując zawiadomić go natychmiast, 
gdyby się coś stało. Przekonany, że 
zrobił ze swej strony wszystko, aby nie 
pozwolić bandzie uciec, usnął ze świa. 
domością dobrze spełnionego obo­
wiązku.

Było około godziny czwartej po po­
łudniu. gdy Chrapowiecki poprzez sen 
poczuł, że ktoś go woła i ciągnie za 
ramię. Zerwał się. Przed nim stał je­
den z jego policjantów ze śmiertelnie 
przerażoną twarzą.

— Uciekli.
To była pierwsza myśl, która przy­

szła Chrapowieckiemu do głowy i aż 
mu się włosy zjeźyły z przerażenia

— Uciekli? Mów że! — wrzasnął.
— Nie uciekli, siedzą - odparł po­

licjant.
— Więc cóż się stało? — zapytał 

już spokojniej komendant.
— Przed godziną złupiono doszczę- 

tnie Rokiitkę, zabrano wszystkie konie 
z uprzężą i dwór puszczono z dymem. 
Całą służbę powiązaną jak bydło zna­
leźliśmy w lodowni.

— Człowieku! Co ty pleciesz? —  
rzeki blednąc komendant. — Kogo spa­
lono? Kto spalił?

— Melduję panu komendantowi, że 
to jest ściśle zbadane Rokitka poszła 
? dymem

— Więc kto jest sprawcą najazdu? 
Kto pali i kradnie, jeżeli oni siedzą 
tam jeszcze w tych norach? — wrza­
snął tupając nogami komendant.

— Narazie nie ustaliliśmy... Mówią 
iednak. że to on.

— Kto?
— Orlik, panie komendancie’
Chrapowiecki przeczuwał, że usły­

szy taką odpowiedź. Nałożył szybko 
mundur i czapkę i wybiegł z poste­
runku

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Polska a problem kolonialny
P ro b le m at k o lo n ia ln y , w y su w a jąc y  

s ię c o ra z b a rd z ie j n a c z o ło z a g a d n ie ń  
c h w li b ie ż ąc e j i ro z ras ta ją cy  s ię z  d n iem  
k a ż d y m  b u jn ie j i sz e rz e j, n ie d a s ię ju ż  
o b e cn ie sp ro w a d z ić d o rz ę d u w a żk ic h  
z a g a d n ień  n a tu ry  u ty lita rn e j.

S ię g a o n n ie z m ie rn ie d a le k o , o b e j­
m u je w sz y stk ie n ie m al k ra je o b o jg a  
k o n ty n e n tó w , p o c h o d z i a ż p o d b ie g u ­
n y , b u d z i s ię w  se rc u n ie d o stę p n y ch  
p u sz cz , p re rii i p u s ty ń , c h w ie je s ię n a  
fa la c h e g z o ty c z n y c h m ó rz , o m y w a ją ­
c y c h b rz e g i s ta re g o  i n o w e g o św ia ta , a -  
to le  w y sp  k o ra lo w y c h i p rz e ró ż n e p rz y ­
lą d k i z ły ch c z y d o b ry c h n a d z ie i.

P ro b lem a t te n , w a ż k i n ie z m ie rn ie w  
a tm o sfe rz e z a c h w ian e j ró w n o w a g i św ia ­
to w e j. w z m ó g ł c z u jn o ść  n a sy co n y c h , z a ­
o s trz y ł ż ą d z ę w ła d z y u je d n y c h , d u ­
m ę  u  in n y c h , p ra g n ie n ie  u z y sk a n ia  sp ra ­
w ie d liw o śc i p o śró d u p o ś le d z o n y c h —  a  
je d n o c ze śn ie o d b ił s ię e c h e m  s to k ro t­
n y m  w  k o lo n ia c h , w śró d ty c h .k tó ry ch  
lo sy le g ły n a sz a li, a c z k o lw ie k sa m i c i 
m u rz y n i, ż ó łc i, c z y  m a la jc z y c y  n ie m a ją  
n a jm n ie jsz y c h z łu d z eń i d o b rze w ie d zą  

o d d a w n a , ż e w  n a jlep sz y m  ra z ie z m ie ­
n i s ię c o ś w  m e to d ac h  rz ąd z e n ia  —  a le  
n ie Z a c h w ie je s ię sy s te m , ta  w o la ż e la z ­
n a , k tó rą z d o b y w c a n a rz u c a sw y m  b e z ­
s iln y m  p o d d a n y m .

W  k w e s tia c h  k o lo n ia ln y c h w ie le m a  
d z iś  d o  p o w ie d ze n ia  p o lity k . Z a sta n a w ia  
s ię n a d n im i e k o n o m istra —  w a ży  je o -  
f ic e r sz ta b u g łó w n e g o , w  d b a ło śc i o su ­
ro w c e d la a rm ii. S ie d z i je b a c z n ie so c ­
jo lo g , d e m o g ra f, a n tro p o lo g , h is to ry k  —  
a w re sz c ie b ie rz e je n a sw ó j w a rsz ta t i 
p isa rz , d b a ły o c iąg ło ść id e o w ą sw e g o  
n a ro d u i p a ń s tw a . In a c z e j s ię d o ty c h  
p ro b le m ó w  o d n o s i A n g lik , n iż W ło ch  
F ra n c u z z ro z u m ie ć n ie m o ż e n ie m ie c ­
k ie g o p u n k tu  w id z en ia —  a z p e w n y m  
n ie z d e cy d o w a n ie m s ta je p rz e d ty m  
k o m p le k sem P o la k , n ie p rz y z w y c z a jo n y  
d o  m y ślen ia ty m i k a teg o ria m i. Jed n a k o ­
w o ż w p o lsk im  d o ro b k u h is to ry cz n y m  
sp o cz y w a m o c m a te ria łu , k tó ry n a leż a ­
ło b y w  c h w ili o b e c n e j p o w a ż n ie p rz e ­
m y śle ć i s tw o rzy ć n a te j p o d sta w ie  p e ­
w ie n o g ó ln o -p o lsk i —  je ś li n ie śc iś le  

p ra k ty c z n y , to p rzy n a jm n ie j m o ra ln y  
p ro g ra m , z g o d n y  z e w sk a za n ia m i d z ie ­
jó w  i z rz e te ln ie j p o jm o w an ą tre śc ią  
p o lsk o śc i.

P o z w o lę tu so b ie n a p e w n e o d c h y ­
le n ie o d  a k tu a ln o śc i te m atu  i s ię g n ę d o  
w sp o m n ie ń z p rz ed  k ilk u n a stu  la t.

O tó ż w k ró tc e p o w o jn ie , sp o tk a łem  
s ię  w  P a ry ż u  z n ie ż y jąc y m  ju ż d z iś s ta ­
ry m  m o im  k o le g ą u n iw e rsy te c k im , d o k ­

to re m  p ra w  R e n e B o isn e u f, se n a to rem  

G w a d e lu p y , w y sy ła ją ce j, ja k w ia d o m o , 
sw o ic h p rz e d s taw ic ie li d o Iz b fran c u ­

sk ic h . M ó j k o le g a b y ł n a jp ię k n ie jszy m ,  

n a jc z a rn ie jsz y m ty p em m u rz y n a , ja k i  

w id z ia łe m w  ż y c iu . G d y b y  n ie h e b a n  
je g o sk ó ry , p o w ie d z ia łb y m , ż e b y ło w  

c h w ili n a sze g o  sp o tk a n ia w  w y raz ie  c o ś , 
c o n a z w a łb y m w y p ie k am i n a tw a rzy . 

D z iw n ie b y ł ro z e n tu z ja zm o w a n y —  i 

z a c z ą ł s ię o d ra z u  w y w n ę trz n ia ć , z o b ja ­
w a m i w y ra ź n e g o  w z ru sz e n ia .

—  S k o ń c zy ł s ię w ła śn ie K o n g re s  
P a n a fry k a ń sk i w P a ry żu . B y ło n a s k il­
k u se t p rz e d s taw ic ie li n a jro zm a itsz y c h  
p a ń s tw , k o lo n ij i c z ęśc i św ia ta . A  p o d ­
c z a s te g o k o n g re su b y ła c h w ila , k tó re j  
n ie z a p o m n ę  n ig d y . M ó w io n o  o  K o n g re ­
s ie W e rsa lsk im  i o je g o  sk u tk a ch —  a  
rz ec z ą , k tó ra  w y w o ła ła is tn y  p a ro k sy zm  
ra d o śc i —  b y ł te m a t w sk rze sze n ia P o l­
sk i. F a k t, ż e n a jw ięk sz a z b ro d n ia d z ie ­
jó w z o s ta ła n a p raw io n a —  z n a laz ł w  
se rca c h k ilk u se t c z a rn y c h d e leg a tó w  e -  
c h o ta k  ż y w e ja k  ż a d n a in n a k w e s tia , 
b e z p o śre d n io n a s o b c h o d z ą ca .

Je st to p ie rw sz y k ro k — w o ła n o  
—  k u o d ro d z e n iu p o c z u c ia sp ra w ie d li­
w o śc i n a św ie c ie . Je s t to d o w ó d , ż e  
p o śró d b ia ły c h b u d z i s ię su m ie n ie . Z e  
n ie w o ln o  c ie m ię ż y ć in n y ch , p o z b a w ia ć

RAriOLAIZYK HISIORYCZflY
8 III 1799 r.

Kniaziewicz wręcza rządowi francu­

skiemu sztandary, zdobyte przez I Legię 

w wyprawie na Neapol. — W y p ra w a ta  

b y ła d a lszy m c iąg ie m p o d b o ju W ło ch  

p rz ez N ap o le o n a , w  k tó re j to w o jn ie P o ­

la cy o p ró c z s ła w y n ie p o sp o lite g o m ę stw a

Gen. K. Kniaziewicz
(M. Świat poi)

p o z o s ta w ili p o so b ie w sp o m n ie n ie ta k to w ­

n e g o i lu d z k ie g o o b c h o d z e n ia s ię z lu d n o ­

śc ią . W y n ik iem  w y p raw y n a N ea p o l b y ło  

p o w stan ie R z ec z y p o sp o lite j p a rten o p e j-  

sk ie j, k tó ra p o d o b n ie ja k rz ec z p o sp o lita  

rzy m sk a , z o s ta ła u z a laż n io n a o d F ra n c ji i 

p o d le g a ła je j w p ły w o m . U p ad e k N a p o le o ­

ic h w o ln o śc i, n a rz u ca ć im  s iłą o b c e  
w ład z tw o , o b c y ję z y k , o b c e o b y c za je . 
Ż e p rz y jd z ie w re szc ie c z a s , g d y s iła  
b ru ta ln a u k o rz y s ię p rz e d p ra w e m ,  
p rz e d z m y s ły m m o ra ln y m  —  p rz ed tą  
o lb rz y m ią p o tę g ą , p u b u d z a jąc ą d o w a l­
k i m ilio n y  —  a k tó re j n a im ię w o ln o ść .

—  A le to n ie w sz y s tk o —  e n tu z ja ­
z m o w a ł s ię m ó j c z arn y  k o le g a . M ó w io ­
n o  n a  k o n g re s ie , ż e ro z p o cz y n a  s ię z n o ­
w u m is ja h is to ry c z n a P o lsk i. T e j P o l­
sk i, k tó ra n ig d y n ik o g o n ie c iem ięż y ła  
—  k tó ra  b y ła  o s to ją  w o ln o śc i in d y w id u ­
a ln e j, w o ln o śc i su m ien ia i m y śli. —  K tó ­
ra w y p isa ła n a sw y c h sz tan d a ra ch —  
z a w o ln o ść n a szą i w a sz ą —  a k tó ra  
d z iś , p o  s tu p ię ćd z ies ięc iu  la ta c h n ie w o ­
li , je szc z e b a rd z ie j n a u c zy ła s ię c e n ić  
sk a rb y w o ln o śc i. W y o ty m  p e w n o n a -
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n a p rz e k re ś lił te z am ia ry , a W ło c h y sz y b ­

k im i k ro k a m i p o c zę ły d ą ż y ć d o z u p e łn e j 

n iep o d le g ło śc i.

9 III 1863 r.

Bitwa Padlewskiego pod Myszynem, 

z a k o ń c zo n a z w y c ię s tw em P o la k ó w . W  

p o w sta n iu s ty c zn io w y m b y ła ta p o ty c zk a  

je d n y m  z w ie lu e p izo d ó w  w y p ie ra n ia R o ­

s ja n z k ra ju . P a rty z a n tk a , k tó re j w id o w n ią  

b y ł c a ły z a b ó r ro sy jsk i w  p o c zą tk ac h p o ­

w stan ia , z c z ase m p rz e k sz ta łc iła s ię w  

b a rd z ie j re g u la rn e d z ia ła n ia w o jen n e , n i­

g d y jed n a k n ie p rz y ję ła c h a rak te ru re g u ­

la rn e j w o jn y , a to w o b ec sz c z u p ło śc i o d ­

d z ia łó w  p o w stań c z y ch , k tó re ź le b y ły w y ­

p o sa żo n e w sp rz ę t w o jen n y i n ie m o g ły  

s ta w ia ć c zo ła n ie p rz y jac ie lo w i w w ie lk ic h  

b itw a ch .

Padlewski

w e t n ie  w ie c ie  w  P o lsce , ile n a d z ie i w ią «  

ż e s ię z w a sz y m  o d ro d z en ie m . C z te ry ­
s ta m ilio n ó w  m o ic h  c za rn y c h  b ra c i d o ­
w ie s ię ry c h ło , ż e je s t p a ń s tw o n a św ie ­
c ie , sa m o im ię k tó reg o  je s t sy n o n im e m  
s traż y w o ln o śc i i p o sz a n o w a n ia g o d n o ­
śc i lu d zk ie j. C z a rn i sp o d z ie w a ją  s ię z n a ­
le źć w  P o lsce d a lek ą , a le m o ż n ą o rę d o ­
w n ic z k ę , m a jąc ą  g ło s w  L id z e N a ro d ó w  
i g o to w ą  z a w sze d o  o b ro n y  u c iśn io n y ch  
—  c h o ć b y w  im ię w ła sn e j p rz e sz ło śc i. 
D z iś o d w a s ty lk o z a le ż y , b y im ię P o l­
sk i z n a n e b y ło , ja k ja k a ś le g en d a w  k a ­
ż d e j z a p a d łe j w io sc e m u rzy ń sk ie j i b y  
to  im ię p o w ta rz a n e  b y ło  z c zc ią i z n a ­

b o ż e ń stw e m ...

M in ę ły  o d  te j ro z m o w y  la ta  —  a o to  
te ra z , w  ty c h d n ia c h , z p o w o d u ro z -  
b rz m ie n ia p ro b le m u k o lo n ia ln e g o —  
z n o w u  w  ro z m o w a c h  m o ic h  z c z a rn y m i  
p rz y ja c ió łm i o d e z w ała s ię n u ta p o d o b ­

n a .

O d w ied z ił m n ie d r. L e o S a jo u s , k o n ­
su l g e n e ra ln y  L ib e rii, je d e n z g łó w n y c h  
d o ra d c ó w rz ą d u w M o n ro w ii w  sp ra ­
w a c h p o lity k i św ia to w e j w o g ó le , a w  
s to su n k u  te g o rz ą d u  d o P o lsk i w  sz c z e ­
g ó ln o śc i. T ra k ta t S im p so n M a k arc zy k  
z n a la z ł re a ln y g ru n t. D r. S a jo u s o p o ­
w ia d a ł m i m n ó stw o  sz c ze g ó łó w  o  sw y c h  
k ilk a k ro tn y ch p o d ró ż a c h d o P o lsk i i o  
ro z m o w a c h z w y b itn y m i P o la k a m i. O d ­
z y w a s ię o n z n ie k ła m a n y m  sz a cu n ­
k ie m  o ś . p . g e n e ra le  O rlic z -D re sz e rze i 
o ty c h je g o w y siłk ac h i p la n ac h , k tó re  
z n iw ec z y ła p rz ed w c ze sn a śm ie rć te g o  
p e łn e g o e n e rg ii c z ło w ie k a o b y s try m ,  
m ą d ry m i w sze c h s tro n n y m  św ia to p o ­

g lą d z ie . P o n itc e d o k łę b k a , sn u jąc n ić  
w sp o m n ień , d r. S a jo u s d o sz e d ł d o w i­

z y ty sw ej w  B e lw e d e rz e .

P ro je k t e k sp a n s ji e k o n o m ic z n e j i 
k u ltu ra ln e j P o lsk i w  L ib e rii z a s łu g u je  

n a ja k n a jd a le j id ą c e p o p a rc ie —  p o ­
w ie d z ia ł M a rsz a łe k  P iłsu d sk i —  i n a to  

p o p a rc ie z m e j s tro n y  m o ż e c ie p a n o w ie  
lic zy ć w  M o n ro w ii. A  o  ile c h o d z i o  n a ­
sz e z a m ia ry —  z w ró c ił s ię M a rsz a lek  
d o o b e c n y c h P o la k ó w  —  to u p rz ed z a m  
z g ó ry n ie p o c z y ta ln y c h a m a to ró w  a -  

w a n tu r k o lo n ia ln y c h , k tó rz y z n a leź ć  s ię  

m o g ą  —  ż o p o p a rc ie  m o je o g ra n ic z a s ię  
je d y n ie d o p ro g ra m u p rż y jtizn e j e k s ­

p a n s ji, w  m y śl p rz ed ło ż o n e g o m i p rz e z  
w a s p ro je k tu .  N a  ż a d n e m a rze n ia o  p o d ­
b o ja c h n ie m a w  P o lsce  m ie jsc a .

Z re a su m o w a łem w y ż e j d w a z a sa d ­

n ic ze m o m e n ty , o d n o sz ą c e s ię d o  z re a ­

liz o w a n ia b a z y m o ra ln e j p o lsk ieg o  p ro ­
g ra m u k o lo n ia ln e g o . Z je d n e j s tro n y  

z a zn a c zy łe m , c z e g o sp o d z ie w a ją s ię o d  

n a s k o lo ro w e lu d y , ja k ie m a m y m o ż li­

w o śc i p rz ed  so b ą , ja k d a le k o z a jść m o ­
ż e p ro m ien io w a n ie P o lsk i —  a z d ru ­
g ie j p rz y to c z y łe m  z d a n ie te g o c z ło w ie ­

k a , k tó ry p rz e z c a łe ż y c ie sz e d ł p o d  

sz tan d a re m  w o ln o śc i i c z u w a ł, b y m a -  
I rż en ia o e k sp a n s ji k o lo n ia ln e j n ie p rz e ­

ro d z iły s ię w  P o lsce , w  sa m y m  z a c z ą t­

k u ru c h u k o lo n ia ln e g o , w ja k ie ś d ą ż e ­

n ie d o  b o d b o jó w .

M o m e n t te n  je s t n ie z w y k le w a ż n y  —  

g d y ż n a w e t sa m i A n g lic y , n ie g rz e sz ą ­
c y z b y tn ią ła sk aw o śc ią w  s to su n k u d o  

m u rz y n ó w , c z y H in d u só w , z w ró c ili  

św ież o u w a g ę św ia ta , p rz e z u s ta b . m i-

Otwarcie przedszkola Komunikat P. B. ft. W Grudziądzu 

„Rodziny Kolejowej'*
W  z w ią z k u  z o b c h o d e m  św . n a ro d o -  'g o  z  o k a z ji u ro c z y sto śc i. P o  p o iśw ię c e -  

w e g o w d n iu 3 m a ja o d b y ło s ię n iu z ło ż y ł d e le g a t Z a rzą d u O k rę g u  
w  Ja b ło n o w ie P o m . in a u g u ra c y jn e '„ R . K -" w  B y d g o sz c z y p . M ie lc a rek ]  

o t.w ia rc ie p rz e d sz k o la . z o ;rg an iz o w a - |  K sięd z u p ro b o sz c z o w  i se rd e c z n e p o - ] to  Z a rz ą d  O k rę g u  w y d a tk o w  a ł k w o tę  
n e g o  s ta ra n iem  O k rę g u P o m o rsk ieg o  d z ię k o w a n ie z a  d o ty c h c z a so w ą  w sp ó ł- 1 o k o ło 2 0 0 0 z l. P o z w ie d z en iu  p rz e d -  
Z w iąz k u  Z a c h o d n ie g o . O  g o d z . 8 -m e j [p ra c ę i p o św ięc e n ie  p rz e d sz k o la , o ra z sz k o ła p o c h ó d w  y ru sz y ! n a ry n e k ,  
w y ru sz y ły w sz y stk ie o rg a n iz a c je z  |z ilu s tro w a ł c e le  n o w o p o w sta łe j in s ty - g d z ie w  y g ło s i! p rz e d sta w ic ie l m ia s ta  
d w o rca k o le jo w e g o n a ry n e k , sk ą d tu c ji w z y w a jąc  w sz y is tk ic h  z e b ra n y c h ! o k o lic z n o śc io w e  p rz e m ó w  ie n ie z o k a z  
n a s tą p ił w y m arsz d o k o śc io ła p a ra -  ,d o  o to c z en ia o p ie k ą p rz e d sz k o la , k tó - ji 3 -g o  M a ja .
f ia ln e g o . U ro c z y s te n a b o ż e ń stw o c e - [ re  b ę d z ie k sz ta łc ić c h a ra k te ry  m ło d e - P o u ro c z y s to śc i w  p rz e d sz k o lu R o -  
le b ro w ał K s. p ro b o sz c z C z u b e k . [ g o p o k o le n ia . N a d to z a a p e lo w a ł d o d ż in y  K o le jo w ej d e leg a t Z a rz ą d u C  
P o  m sz y św - p o c h ó d w y ru szy ł d o  [d ru h ó w  k o le jo w e j d ru ż y n y h a rc e r- k rę g u  d o k o n a ł p rz e g lą d u d ru ż y n y i K 'v u l( t z i o w ,w u .  

sk ie j o ra z g ro m ad y  z u c h ó w  a b y w  g ro m ad y  h a rc e rsk ie j.  I

sw ej p ra c y  p o s tęp o w a li w  m y śl z a sa d O g o d z in ie 1 -sz e j p o d e jm o w a ł n . w o jew ó d z tw a  k re d y t b e z p ro c en to -  
h a rc e rsk ic h  a O p ie k a R o d z ic ie lsk a o -. Z a rz ąd K o ła „ R o d z in y K o le jo w e j" i w y n a z a k u p sa d z e n ia k ó w z iem n ia -  
p a rła  s ię n a w e z w a n iu n a c z . w ład z ! g o śc i o b ia d e m , a w iec z o rem o d b y ła c z a n y c h . ra k o o d p o rn y c h . n a o k re s  
is fo w a rz y sz en ia „ U ra b ia jm y m ło d sze s ię u ro c z y s ta a k a d em ia w  p o c z e k a ł- :9 -m ie się c z n y  n a k w o tę z ł 5 5 ,0 0 0 .
p o k o len ie n a d o b ry ch  sy n ó w  i c ó rk i n i 1 1 1 k l- n a s t. Ja b ło n o w o  z u ro z m a i-  
K o śc io ła i O jc z y z n y " . N a s tę p n ie z ło - c o n y m  p ro g ra m em . N a d m ie n ić w y ­
ż y ł d ru h  K ra jcz e w sk i p o d z ię k o w a n ie p a d a iż w o k a ln o -m u z y c z n ą s tro n ę  
„ R o d z in ie K o le jo w e j" z a u ru c h o m ię - p ro g ra m u  w y p e łn iła  k o le jo w a d ru ż y ­
n ie p rz e d sz k o la o ra z o b ie tn ic ę p rz y - ] n a  h a rc e rsk a . P o  w sp ó ln y m  o d śp ie w a-

W  Z w ią z k u z m y ln y m i in fo rm a -i  ro ln ic tw a o m o rsk ieg o . P a ń s tw o w y  
c jam i, ja k ie  u k a z a ły s ię w  m ie jsc o - B a n k R o ln y  p o d a je  d o  w ia d o m o śc i, iż  
w e j p ra s ie o o d n o śn ie k re d y tó w  d la

MHi

n a w o jew ó d z tw o p o m o rsk ie u ru c h o ­
m io n o k re d y tó w  u lg o w y c h , p rz y o -

n a
n a

p rz e c lsz k o la  R o d z in y  K o le jo w ej, g d z ie  
p re z e s K o la p . Z a jąc  p rz y ją ł w sz y sif-  
k ie m ie jsc o w e  d e leg a c je  z lilc z n ie z e ­
b ra n y m  d u c h o w ie ń s tw e m .  P rz e d  d o k o  
n a n ie m  a k tu  p o św ię c e n ia K sią d z  p ro ­
b o sz c z  w y g ło s ił o k o lic zn o śc io w e  p rz e ­
m ó w ien ie , w  k tó ry m  w e z w a ł p rz e d s ta  
w ic ie li K o ła  R o d z ic ie lsk ie g o d o  s to so ­
w a n ia w p rz ed sz k o lu h a s ła „ B ó g i 
O jcz y z n a " o ra z  p o d k re ślił c h w a le b n ą  
in ic ja ty w ę i d z ia ła ln o ść s to w a rz y sz e ­
n ia „ R o d z in y  K o le jo w e j" . Z  k o le i o d ­
c z y tan o  ż y c z en ie , n a d e s ła n e  p rz e z  p re ­
z e sa  Z a rz ąd u  O k rę g u  p . M g r. B a ty ć k ie

m io n  o k re d y tó w  u lg o w y c h , p rz y  
p ro c e n to w a n iu 3 p ro c , ro c z n ie ,  
k w o tę z ł 4 5 0 ,0 0 0 . K re d y t s ie w n y  
w a ru n k a c h u lg o w y c h p rz e zn a c z o n y  
je s t d la d ro b n y c h ro ln ik ó w , d o tk n ię ­
ty c h  z e sz ło ro c z n ą k lę sk ą  n ie u ro d z a ju .  

P o n a d to n a n o rm a ln y ch w a ru n k a c h , 
p rz y  o p ro c e n to w a n iu  7 .5  p ro c , ro c z n ie  
n a u z a sa d n io n e o g ó ln e p o trz e b y g o s-  

q _ p o d a rc z e u ru c h o m ilo o k re d y tó w n a  
; k w o tę  z ł 6 0 0 ,0 0 0 .

R ó w n ie ż p rz y d z ie lo n y z o s ta ł d la

K o le jo w e j"  i w y n a z a k u p sa d z e n ia k ó w

® D o C zę s to c h o w y . P ie lg rz y m k a K ato lic -  

a x x v , . |,x V .X U .X . V 7 U .1 V u x x v v  n u  x u u  v v x .u v u . . u „  o p v /.x x jx x x u u or .v  „  X X - k ie g o S to w arz y s -ze n ia M ło id z iie iź y Ż eń sk ie j n a

d z ie le n ia  w  n a jb liż szy m  c z a sie św ie t- | n iu  p ie śn i ..B o ż e c o ś P o lsk ę —  p re z e s Ja sn ą  G ó rę o d b ę d z  e s ię  w  d n ia c h 7 —  1 0 c z er-  

lic y h a rc e rsk ie j. P o te j u ro c z y s ito śc i ; Z a rzą d u  K o ła p o d z ięk o w a ł z e b ra n y m  w ca b r. B liższ y c h in fo rm ac ji u d z ie la ją i izg ło -  

z e łb b a n i Z w ie d z ili u rz ą d z e n ie p rz e d - z a ta k  lic z n e p rz y ib y c ie , p o  c z y m  n a - m ż en ia w ra z z o p ła tą d o  d n ia 1 5 m aja p rzy jm u -  

sk o ła  „ R o d z in y K o le jo w e j" , n a  k tó re s tą p iła z a b a w a to w arz y sk a .  ik  K iero w n ic tw a o d d z ia łó w  K S M ż .
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P o  o s ta te c z n y m  p o w z ię c iu d e c y z j i  

p r z e z p a r la m e n t a n g ie ls k i d o p r o w a d z e ­

n ia s ta n u  z b r o je ń  n a g ie ls k ic h d o  p o z io ­

m u  w y m a g a n e g o  p r z e z  je j p la n y  p o l i ty ­

c z n e , d e c y z j i p o łą c z o n e j z  u c h w a le n ie m  

w y k o n a n ia o lb r z y m ie g o  w y s i łk u  f in a n ­

s o w e g o , n a s tą p i ła p o d o b n a d e c y z ja  

W ło c h . N ie je s t o n a  ta k  k o n k r e tn a , ja k  

a n g ie ls k a , a le n ie  s ta n o w i te ż k o m p le t­

n ie o p r a c o w a n e g o p la n u , z n a jd u ją c e g o  

s ię w  p r z e d e d n iu r o z p o c z ę c ia r e a l iz a ­

c j i .

U c h w a ła R a d y F a s z y s to w s k ie j je s t  

n a to m ia s t p o w z ię ta  z r o z m a c h e m , c h a ­

r a k te r y z u ją c y m  w s z y s tk ie p o c z y n a n ia  

r e ż im u f a s z y s to w s k ie g o , n a p r z ó d  w y ­

z n a ją c y m  s o b ie  c e l d o  o s ią g n ię c ia , a  p o ­

te m  d o p ie r o  z a s ta n a w ia ją c y m  s ię , s k ą d  

w z ią ć ś r o d k i n a  je g o  o s ią g n ię c ie . I ty m  

r a z e m  e k o n o m iś c i b ę d ą m ie ć d u ż o  k ło ­

p o tu  z o b ja ś n ie n ie m  m e to d , p r z y  p o m o ­

c y ja k ic h  n ie z b y t b o g a te W ło c h y m a ją  

z a m ia r d o tr z y m a ć k r o k u  f in a n s o w y m  

p o tę g o m  A n g li i i F r a n c j i . N a s je d n a k  

in te r e s u je  in n a  s t r o n a  z a g a d n ie n ia , m ia ­

n o w ic ie je g o  w a r to ś ć  m il ita r n a .

S p r a w a r o z b u d o w y z b r o je ń w ło s ­

k ic h  s ta n o w iła z a w s z e c z o ło w e z a d a n ie  

r e ż im u  f a s z y s to w s k ie g o . P o ło ż y ł o n  te ż  

p o d  ty m w z g lę d e m o lb r z y m ie  z a s łu g i .  

S u k c e s ja , ja k ą o b ją ł f a s z y z m  w  d z ia le  

p o g o to w ia b o jo w e g o  W ło c h p o s w y c h  

p o p r z e d n ik a c h , b y ła w ię c e j , n iż s m u t ­

n a . W ła ś c iw ie  ó w c z e s n e  W ło c h y  n ie  i s t ­

n ia ły  p r a w ie  w c a le , ja k o  s iła  w o js k o w a  

o  w ię k s z y m  z n a c z e n iu . F a s z y z m  p o ło ­

ż y ł w ie le  t r u d u , b y  te n  s ta n  r z e c z y  z m ie ­

n ić i n ie s z c z ę d z i ł a n i t r u d ó w  a n i p ie ­

n ię d z y , b y  p o g o to w ie w o je n n e W io c h  

d o p r o w a d z ić d o s ta n u , o d p o w ia d a ją c e ­

g o a m b ic jo m p o l i ty c z n y m  f a s z y s to w ­

s k ic h W ło c h .

E u ro p a  p a tr z y ła  s ię  z  d u ż ą  d o z ą  k r y ­

ty c y z m u n a te p r a c e n o w y c h W ło c h .  

N ie k w e s t io n o w a n o m o ż l iw o ś c i w y k o ­

n a n ia w y s i łk u f in a n s o w e g o  i n ie w ą t ­

p io n o , ż e  d a  o n  p o ż ą d a n y  w y n ik  w  z a ­

k r e s ie m o d e r n iz a c j i u z b r o je n ia  i w y p o ­

s a ż e n ia a r m ii , s to ją c e j z n a c z n ie  w  ty le  

z a in n y m i i d o p r o w a d z i ją p o d  ty m  

w z g lę d e m  d o o d p o w ie d n ie g o p o z io m u .  

N a to m ia s t w ą tp liw o ś c i b u d z i ły  a m b i tn e  

z a m ia r y f a s z y z m u p r z e b u d o w y n a s ta ­

w ie n ia s p o łe c z e ń s tw a w ło s k ie g o d o  

s p r a w  w o jn y .

T a d z ia ła ln o ś ć f a s z y z m u  z a s łu g u je  

z e w s z e c h m ia r n a  b a c z n ą o b s e r w a c ję ,  

ty c z y s ię b o w ie m z a g a d n ie n ia , p r z e ­

k r a c z a ją c e g o n o r m a ln e  m o ż l iw o ś c i , o -  

k r e ś lo n e  w e d łu g  p r z e c ię tn y c h  p o g lą d ó w  

n a  r o z w ó j ż y c ia  s o c ja ln e g o . C h o d z i ło  w  

ty m  z a g a d n ie n iu  n i m n ie j n i w ię c e j o  u -  

c z y n ie n ie  z a n ty m il i ta r y s ty c z n y c h  W ło ­

c h ó w , ta k  ja s k r a w ię d e k la r u ją c y c h  s w ą  

n ie c h ę ć d o w s z y s tk ie g o , z w ią z a n e g o  z  

w o jn ą , m ili ta r y s tó w i im p e r ia l i s tó w .  

R o z m ia r z a m ie r z o n e j p r a c y b y ł ta k  

w ie lk i , ż e  z r o z u m ie ć  ła tw o  n ie d o w ie r z a ­

n ie , z ja k im  p r z y g lą d a n o s ię  f a s z y z m o ­

w i n a  ty m  o d c in k u  je g o  d z ia ła ln o ś c i .

R z e c z y w is to ś ć o k a z a ła , ż e z ty m  

w ie lk im  z a d a n ie m  f a s z y z m  p o tr a f i ł u -  

p o r a ć  s ię . R z e c z y w is to ś c ią tą  b y ła  w o j ­

n a  a b is y ń s k a  i o n a  p o z w o l iła  n a  s tw ie r ­

d z e n ie , ż e w o je n n e p r a c e f a s z y s to w ­

s k ic h p r z y g o to w a ń  a r m ii , m a r y n a r k i i 

lo tn ic tw a w ło s k ie g o o k a z a ła w ó w c z a s  

d o b i tn ie s w ą w a r to ś ć . A b s tra h u ją c b o ­

w ie m  o d  n ie r ó w n o w a g i s i ł o b u  p r z e c iw ­

n ik ó w , n ie je s t ż a d n ą t r u d n o ś c ią p r z e ­

p r o w a d z e n ie o d p o w ie d n ie j k o r e k ty  i o -  

c e n ic  w ła ś c iw e j ic h  w a r to ś c i a b s o lu tn e j.  

J e s t o n a  w ie lk ą , ta k  w ie lk ą , ż e m ię d z y  

in n y m i s p o w o d o w a ła  k o r e k ty w ę  s to s u n ­

k u  d o  w o je n n e j w a r to ś c i n o w o c z e s n y c h  

W ło c h , n a w e t m o c a r s tw  o  u s ta lo n e j d o  

n ie d a w n a w a r to ś c i m il ita r n e j, ja k n p  
A n g l i i .

W a ż n ie js z y m  je d n a k  w n io s k ie m , w y ­

c ią g n ię ty m  z  d o ś w ia d c z e ń  w o jn y  a b is y ń -  

s k ie j, a  w ła ś c iw ie o k o l ic z n o ś c i , ja k ie  je j  

to w a r z y s z y ły , b y ło o d r o d z e n ie  s ię w o ­

je n n e g o d u c h a w  s p o łe c z e ń s tw ie  w ło s ­

k im . T y lk o  d z ię k i n ie m u  m o g ły  W ło c h y  

p r z e t r w a ć o k r e s s a n k c y j w o je n n y c h ,  

k tó r e  c h o c ia ż  d a le k ie  b y ły  o d  d o s k o n a ­

ło ś c i, to  je d n a k  m o g ły  z ła m a ć  d u c h a  n a ­

r o d u  m a ło o d p o r n e g o n a  t r u d n o ś c i w o ­

je n n e . W ło s i w y k a z a li w ó w c z a s h a r t o  

ja k i t r u d n o  b y ło  ic h  p o s ą d z a ć  p r z y  o c e ­

n ia n iu  w e d łu g  p r z e d f a s z y s to w s k ic h  k r y ­

te r ió w . W  ty m  w ię c d z ia le w o je n n y c h  

p r z y g o to w a ń , d o ś w ia d c z e n ia  w o jn y  a b i-  

s y ń s k ie j w y k a z a ły  p o z y ty w n y  w y n ik  u -  

s i ło w a ń  f a s z y z m u .

S ą to  p r z e s ła n k i , ja k ie t r z e b a m ie ć  

s ta le w  p a m ię c i p r z y  o c e n ia n iu  w o je n ­

n y c h z a m ia r ó w W io c h , ty c z ą c y c h  s ię  

p r z y s z ło ś c i . Z w y c ię s tw o w ło s k ie  w  A -  

f r y c e  p r z y p ię c z ę to w a ło  z m ia n y  w  u k ła ­

d z ie  s to s u n k u  s ił w  b a s e n ie  m o r z a  Ś r ó d ­

z ie m n e g o . Z m ia n a ta  w y s tą p iła w y r a ź ­

n ie  n a  n ie k o r z y ś ć  A n g li i .  W y s ta r c z y  r z u t  

o k a  n a  s z k ic , b y  u p r z y to m n ić s o b ie  n o ­

w y  s ta n  r z e c z y . J e s t to  m o m e n t , k tó r y  

n a p e w n o  n ie  b ę d z ie  o s ta tn im  w  r z ę d z ie  

c z y n n ik ó w , ja k ie s p o w o d o w a ły  o s ta tn ią  

d e c y z ję  a n g ie ls k ą  o  r o z b u d o w ie  s ił W ie l­

k ie j B r y ta n ii .

„Nicotiana“
Pochodzenie tytoniu — W XVI w. wydaje się go za receptą — Król angiel­
ski grozi palaczom szubienicą — Tytoń inspiratorem sztuki — Kobiety palą 

obecnie fajkę Popularne jej miano „la bouffarde“

P r z e r ó ż n e w  P a ry ż u  o d b y w a ją s ię w y ­

s ta w y . I ta k  n p . z e s z łe g o  r o k u u r z ą d z o n o  

w y s ta w ę n a c z e ś ć w in a —  w  je d n y m  n a ­

w e t z p a w ilo n ó w L u w r u — , n ie d a w n o  

z n ó w  o d b y ła s ię w y s ta w a n a c z e ś ć k a w y  

i h e rb a ty  w  m u z e u m  k o lo n ia ln y m , te ra z  

z a ś o g lą d a m y  w  „ G a l l ie r a “ c ie k a w ą w y ­

s ta w ę . . . ty to n iu .

P r o s z ę je d n a k n ie m n ie m a ć , iż f ig u r u ­

ją n a n ie j je g o n ie z lic z o n e g a tu n k i . N ie .  

C h o d z i tu o s z tu k ę , k tó re j ty to ń  b y ł w ła ­

ś c iw ie , in s p i ra to re m . W y s ta w a ta s ta n o w i  

d o s k o n a łe o d z w ie rc ie d le n ie o b y c z a jó w  i 

f a n ta z y j m o d y  ty to n io w e j w  u b ie g ły c h  s tu ­

le c ia c h .

U d a ją c s ię n a tę w y s ta w ę , p r z e s z ła m  

p r z e z u l ic ę J a n a N ic o t , k tó r y o d k r y ł tę  

r o ś l in ę . A le , o to z a ra z n a w s tę p ie w y s ta ­

w y s p o tk a ło  m n ie r o z c z a ro w a n ie . J a n  N i  

c o t d e V il le m a in , a m b a s a d o r F r a n c ji w  

P o r tu g a li i o d k r y ł c o p r a w d a w  je d n y m  z  

o g r o d ó w  p ię k n y k w ia t, k tó r y ta k g o z a ­

c h w y c ił , iż p o s ta n o w ił z ło ż y ć g o w  d a r z e  

k ró lo w i H e n ry k o w i I I w  1 5 6 0 r . B y ł to  

k w ia t r o ś l in y , k tó r a p r z e s z ła d o h is to r ii  

p o d m ia n e m  „ n ic o tia n a “ . T y m c z a s e m  p .

O k o l ic z n o ś c i, to w a r z y s z ą c e  w  A f r y ­

c e , w y k a z a ły , ż e  m ło d a  s to s u n k o w o  m a ­

r y n a r k a w ło s k a p o tr a f i ła b e z r o z g ło s u  

ta k  r o z w in ą ć s w e s i ły , iż z a s z a c h o w a ły  

o n e s k u te c z n ie u w a ż a ją c ą  s ię z a p a n ią  

w s c h o d n ie j c z ę ś c i m o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o , 

f lo tę  b r y ty js k ą . Z a s z a c h o w a n ie  b y ło  ta k  

s k u te c z n e , ż e  w ła ś c iw ie z o s ta ła  o n a  s k a ­

z a n a  n a  b e z c z y n n o ś ć  w  k o n f l ik c ie w ło -  

s k o - a b is y ń s k im . N ie s p o d z ia n k a b y ła  r ó ­

w n ie  i s to tn ą , ja k  b o le s n ą d la  A n g l i i .

G o r s z ą je s z c z e n ie s p o d z ia n k ę s p r a ­

w iło A n g l i i lo tn ic tw o  w ło s k ie . D z ię k i  

je g o  s i le  i r o z lo k o w a n iu  b a z  n a  w y b r z e ­

ż a c h  m o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o  d o ty c h c z a s o ­

w e  k o n c e p c je  w o js k o w e  A n g l i i w  p a n o ­

w a n iu n a ty m m o r z u m u s ia ły  u le d z  

z m ia n ie . M a lta , d o ty c h c z a s o w y  o ś r o d e k  

te g o  p a n o w a n ia , s t ra c i ła p r a w ie  c a łk o ­

w ic ie  s w e  z n a c z e n ie  d o ty c h c z a s o w e . P a ­

n e m  k o n tro l i n a d r u c h e m  w  te j c z ę ś c i  

m o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o  je s t w ła ś c iw ie c a ł ­

k o w ic ie lo tn ic tw o  w ło s k ie . G d y b y  p o ­

m o c , u d z ie lo n a  w o js k o m  g e n . F r a n c a  w  

o b e c n e j w o jn ie w  H is z p a n ii , m ia ła z o ­

s ta ć n a g r o d z o n a  p r z e z  k o n c e s je p o l i ty ­

c z n e , w a r to ś ć G ib r a l ta r u , i ta k  w  d z i ­

s ie js z y c h  w a r u n k a c h  w o jn y n a m o r z u  

Ś r ó d z ie m n y m  d o ś ć  o b n iż o n a , m o ż e  s t ra ­

c ić w ie le  z  je j r e s z ty .

W  ty m  s ta n ie r z e c z y  ła tw o  z r o z u ­

m ie ć z a n ie p o k o je n ie W ło c h w ie l ­

k im i p la n a m i a n g ie ls k ic h  z b r o je ń  lo t ­

n ic z y c h  i m o r s k ic h . U s p o k o ić ic h n ie  

m o ż e g e n t le m a n a g r e e m e n t n ie d a w n o  

z a w a r te w ła ś n ie w  s p r a w a c h m o r z a  

Ś r ó d z ie m n e g o . L e p s z y m  s p o s o b e m  w  

X X  w ie k u  w y d a je  s ię  z a c h o w a n ie  o b e c ­

n e g o  s to s u n k u  s i ł . T o  je d n a k  w y m a g a  

d o tr z y m a n ia k r o k u w  z b r o je n ia c h  s i l ­

n ie js z e m u  k o n tr a h e n to w i.  Z . Z

S e r g e n t , je d e n z k u s to s z y m u z e u m  G a l-  

l ie r a w y k a z a ł , iż ó w c z e s n y  k a p e la n d w o r ­

s k i , n ie ja k i A n d r e T h e v e t, u d a ł s ię d o  

B r a z y li i i d w a la ta  p r z e d te m  p r z y w ió z ł z e . 

s o b ą n a s ie n ie te j r o ś l in y , k tó r ą z a s a d z i ł  

w e F r a n c j i .

P r z e d E u r o p ą z n a n a o n a b y ła A m e ­

r y c e i s ta m tą d te ż p o c h o d z i. N a jle p s z y m  

te g o d o w o d e m  to f a k t , iż w e d łu g  p . S e r-  

g e n ta , ju ż K rz y s z to f K o lu m b n o tu je w  

s w o im  d z ie n n ik u , ż e s p o tk a ł n a z ie m i a -  

m e ry k a ń s k ie j , d z iw n y c h lu d z i, u s ta w ic z n ie  

s p a c e r u ją c y c h z t le ją c y m  r o z p a la c z e m ,  

k tó r y r o z d m u c h u ją , w d y c h a ją c p o te m  je ­

g o d y m . P o n ie w a ż d z ia ło  s ię to  w  1 4 9 2  r . ,  

p r z e to  „ o s z o ło m ie n ie " ty to n io w e b y ło  z n a ­

n e m ie s z k a ń c o m  N o w e g o Ś w ia ta n a p r z e ­

s z ło p ó ł w ie k u  p r z e d  m ie s z k a ń c a m i S ta re ­

g o Ś w ia ta . K tó ż je d n a k m ó w ią c d z is ia j o  

ty to n iu  m y ś l i o K r z y s z to f ie K o lu m b ie , a l ­

b o o k a p e la n ie H e n ry k a I I . W s z y s c y n a ­

to m ia s t z n a ją n a z w is k o N ic o ta , k tó ry  

p r z e k a z a ł je n ie ty lk o s a m e j r o ś l in ie , a le  

p r z e c ie ż n a w e t i t ru c iź n ie : n ik o ty n ie .

W ła ś n ie z a w itr y n ą o g lą d a m  o g r o m n e ,  

s ta re t r a k ta ty , p o ś w ię c o n e „ n ic o tia n a * * .

Z ie lę to je d n a k  b y ło z r a z u  z n a n e ty lk o  

m a le j i lo ś c i w ta je m n ic z o n y c h . J e g o p a le ­

n ie b y ło  z a k a z a n e i p r z e z  s z e r e g  la t ty lk o  

a p te k a rz e  m o g li je w y d a w a ć , a le z a r e c e p ­

tą . K o ś c ió ł z r e s z tą i d w ó r f ra n c u s k i b y ły  

p a le n iu p r z e c iw n e . W  A n g li i z a ś , g d z ie  

r o ś lin a ta p r z e d o s ta ła s ię w  ty m s a m y m  

c z a s ie , k r ó l J a k ó b I g r o z i p a la c z o m  k a rą  

s z u b ie n ic y . Z w y c z a j p a le n ia z a c z y n a je d ­

n a k r o z p o w s z e c h n ia ć s ię w e F r a n c ji z a  

r z ą d ó w  K a ta rz y n y d e M e d ic is . K a r d y n a ł  

d e R ic h e l ie u n ie je s t je g o z w o le n n ik ie m ,  

a le d b a ły  o s k a r b k r ó le w s k i, n a k ła d a p o -  

p r o s tu  p o d a te k  n a ty to ń .

Z  r ó ż n y c h  h is to r y c z n y c h k r o n ik z n a n y  

je s t s k a n d a l , w y w o ła n y p r z e z k s ię ż n ę d e  

B o u r g o g n e , k tó r ą z a p a n o w a n ia L u d w ik a  

X V I, z ła p a n o  n a g o r ą c y m  u c z y n k u  p r ó b o ­

w a n ia f a jk i je d n e g o  z g w a rd z is tó w . D e le k ­

tu ją s ię n ią b o w ie m  o d  p o c z ą tk u  m a r y n a ­

r z e i ż o łn ie r z e .

L iś c ie ty to n iu s p r z e d a w a n o w ó w c z a s  

z w in ię te w  f o rm ę m a r c h w i . S tą d z r e s z tą  

u s ta li ła s ię ic h n a z w a „ c a r o tte a ta b a c “ . 

I o to  p o  d z iś z a c h o w a ł s ię z w y c z a j , iż  n a d  

k a ż d y m  s k ła d e m  z ty to n ie m  —  u r z ą d z o n e  

s ą  o n e z a w s z e w  k a w ia rn ia c h  i n o s z ą o f i ­

c ja ln ą  n a z w ę „ b u r e a u  a ta b a c “ —  z n a jd u ­

je s ię ó w  d a w n y  z n a k  c z e r w o n e j m a rc h w i ,  

ja k o s z y ld p o z w a la ją c y o d r ó ż n ić k a w ia r ­

n ię , w  k tó re j m o ż n a d o s ta ć p a p ie r o s ó w ,  

o d  te j , k tó r e n ie p o s ia d a te g o p r a w a .

O c z y w iś c ie f a k t, ż e i ś w ia t k o b ie c y ,  

z a w s z e ła k n ą c y n o w o ś c i i w r a ż e ń  d a ł s ię  

s k u s ić n a p a le n ie , p r z y c z y n ił s ię n ie p o ­

m a łu  k u  te m u , ż e ta b a k ie r k i —  p a n ie b o ­

w ie m  z a ż y w a ły  ta b a k ę  —  s ta ły  s ię w p r o s t  

a r ty s ty c z n y m i p r z e d m io ta m i. R z e c z c ie k a ­

w a , ż e e p o k a r o m a n ty c z n a ta k  n ie p o g a r ­

d z a ła ty to n ie m . C y g a r a b o w ie m , im p o r to ­

w a n e  d o  F r a n c j i z  k o ń c e m  X V I II w . p r z e z  

k o r s a rz y , p a l i ł ta k  w ie lk i e s te ta ja k  S te n d ­

h a l i r o z k o s z o w a ła s ię n im i G e o r g e S a n d .

C a ły s z e re g k a ry k a tu r n a w y s ta w ie  

p r z e d s ta w ia n a m  r e p re z e n ta n tk i p łc i p ię k ­

n e j z a d z ie r a ją c e  n o s k i d o  g ó r y i z r o z k o ­

s z ą w d y c h a ją c e ta b a k ę . N a je d n e j z k a ry ­

k a tu r , m ą ż w y je ż d ż a ją c , p o w ie r z a p r z y ja ­

c ie lo w i ż o n ę i f a jk ę , d o d a ją c „ o p ie k u j s ię  

z w ła s z c z a tą  o s ta tn ią " . Z  r a m  z a ś o b r a z u  

p a tr z y  n a n a s p ię k n a , p u lc h n a H o le n d e r -  

k a , d e le k tu ją c a s ię f a jk ą .

N ie t r z e b a s ię te m u d z iw ić . D o d z iś  

b o w ie m  p e w n e k o b ie ty z lu d u z a c h o w a ły  

te n z w y c z a j . P a lą f a jk i F la m a n d k i o r a z  

F r a n c u z k i , ż o n y r y b a k ó w , z a m ie s z k u ją c e  

z n a n ą z d z ik o ś c i w y s p ę O u e s s a n t , z n a jd u ­

ją c ą  s ię n a  k r a ń c o w y m  w y b r z e ż u  a t la n ty c ^  

k im  F r a n c ji ; p a lą ją S z w a jc a r k i u r o d z o n e  

w  g ó r n e j c z ę ś c i k a n to n u L e V a la is , n ie  

m ó w ią c ju ż o p e w n y c h  p le m io n a c h . . . M u ­

r z y n e k .

A  p o n ie w a ż ju ż o f a jc e m ó w im y , to  

n ie s p o s ó b , z a p o m n ie ć , iż je j p o p u la r n e  

m ia n o  je s t „ la b o u f fa rd e " . J e g o  p o c h o d z e ­

n ie ? —  Z  c z a s ó w  b i tw y p o d . . . F r ie d la n -  

d e m . K a p r a l J a n  N e p u m a B o u ff a rd i , K o r ­

s y k a n in , s t ra c ił w  n ie j o b y d w a r a m io n a .  

N a z a ju tr z , je d e n z je g o to w a r z y s z y o d n a ­

la z ł je n a p o lu  w a lk i o b o k k a d łu b a z a b i­

te g o i w y k rz y k n ą ł: „ T o r ę k a B o u f fa rd a ,  

p o z n a ją d o s k o n a le p o  o p a lo n e j f a jc e , k tó ­

r ą t r z y m a je s z c z e " .

F a jk a  ta s ta ła s ię w ła s n o ś c ią k o m p a n i i  

i o c h rz c z o n o ją m ia n e m „ b o u f fa r d e " .  

W s p o m n ie n ie z a ś te g o w a le c z n e g o ż o łn ie ­

r z a N a p o le o ń s k ie g o z a m ie rz a ją w ła ś n ie w  

ty m  r o k u u c z c ić w e te r a n i z K o r s y k i .

,Jjfti j ijW d# si; w M od Ii-I/ mw ki
N a  p o d s ta w ie  z e z w o le n ia P o m o r - s k ie g o . S o k o l i z  P o m o r z a  m u s z ą s ię ! Z a n o s im y  w ię c  d o  S z a n o w n e g o  O -  

( n r s ta w ić  n a  ty m  z lo c ie . S u b w e n c j i n ie  b y w a te ls tw a  g o r ą c ą  p r o ś b ę : n ie z b y -s k ie g o U r z ę d u W o je w ó d z k ie g o ( n r s ta w ić  n a  ty m  z lo c ie . S u b w e n c j i n ie  b y w a te ls tw a  g o r ą c ą  p r o ś b ę : n ie ż b y -  
S p . B P . 8 /1 9  z  d n ia  7  k w ie tn ia  1 9 3 7  r . o tr z y m u ją , d la te g o  te ż  z b ió r k a  u l ic z - w a jc ie  k w e s ta r z y ( k w e s ta r e k ) s o k o -

M Ł*. J 4- -w » T »T J t It ' s -» zl n. 11 1 "7 ł 1 > -n y-ki r-< /-i 1 1 /"i I \ I T Yl . t  z-» ■ z-| >-* -w-r zl r- 4 -»-x -no d b ę d z ie s ię n a te re n ie  w o je w d z tw a  
p o m o r s k ie g o  w r a m a c h „Tygodnia 

Sokoła“ o d  d n ia  1 1 d o  1 7  m a ja  b r . p u ­
b l ic z n a  k w e s ta  n a  c e le  S o k o ls tw a  p o ­

m o r s k ie g o .

„ S o k ó ł ’ 4 s łu ż y B o g u i O jc z y ź n ie ,  
s łu ż y n a r o d o w i i d o b r u o g ó ln e m u , 

je s t n a  r o z k a z y  i z a w o ła n ie  p a ń s tw a ;  
ć w ic z y  i w y c h o w u je m ło d z ie ż n a o -  
b r o ń c ó w  z ie m i , u k o c h a n e j p r z e z n a s  
w s z y s tk ic h . Z d r o w y  m u s i b y ć n a r ó d  
n a  d u c h u  i n a  c ie le : m u s i m ie ć je d ­

n a k ż e z d r o w ą m ło d z ie ż . T o z d r o w ie  
f iz y c z n e i d u c h o w e  d a je m ło d z ie ż y  
n a s z e j w ła ś n ie  „ S o k ó ł“ .

W  d n ia c h  2 5  —  2 9  c z e rw c a  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  K a to w ic a c h  w ie lk i w s z e c h ­
p o ls k i z lo t s o k o l i d la  u c z c z e n ia 1 5 - le -  

c ia  p o w s ta n ia g ó r n o ś lą s k ie g o i 7 0 - e j  
r o c z n ic y  p o w s ta n ia S o k o ls tw a P o l-

n a  w  d n ia c h  1 1  —  1 7  m a ja  b r  m a  s o ­
k o ło m  d o p o m ó c d o  w y ja z d u  n a z lo t,  
m a p r z y s p o r z y ć n a  te n c e l f u n d u ­
s z ó w ..

l ic h ! D a jc ie  d r o b n y d a te fk i p r z y ­
c z y ń c ie s ię w s z y s c y  d o  z e b r a n ia  p o ­
t r z e b n y c h  f u n d u s z ó w  n a  m o b il iz o w a ­
n ie  d r u ż y n  s o k o t lic h  n a  z lo t ś lą s k i !

POLSKIE PŁUGI
DLA AFRYKI POŁUDNIOWEJ

—  G D Y N I A . D o  G d y n i n a d s z e d ł  
p ie r w s z y  t r a n s p o r t p łu g ó w f a b r y k i  
„ U n ia ’ ’ w  G r u d z ią d z u  w  l ic z b ie  3 0 0 0  
k tó r e  z o s ta n ą z a ła d o w ia n e n a s ta tk i  
z p r z e z n a c z e n ie m  d o  A f r y k i P o łu d n .  

D a ls z e  t r a n s p o r ty  p r z e w id u ją n a d e j ­
ś c ie je s z c z e 6 0 0 0  p łu g ó w , p o n ie w a ż  

„ U n ia “ o tr z y m a ła  z a m ó w ie n ie n a o -  
g ó ln ą  s u m ę  9 0 0 0  p łu g ó w .

m i! n  w p r o w a d z e n ia  ś w ia d c z e ń  d o d a t ­
k o w y c h  1 m a ja  1 9 3 7  r o k u . N a le ż y  r o ­

z u m ie ć  to  w  te n  s p o s ó b , ż e o s o b o m  

n ie z d o ln y m  d o  p r a c y  w  o k r e s ie  d o  3 0  
k w ie tn ia  b r . o b l ic z a ć n a le ż y  z a s i łe k  
w  d o ty c h c z a s o w e j w y s o k o ś c i , o s o b o m

Podwyższenie zasiłku chorobowego 
w Ubezpieczalniach Społecznych

Z a k ła d U b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h  ! n ia , a  z a s iłk u  p o ło g o w e g o  d o  7 5  p r o c ,  
p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i w s z y s tk ic h U - p r z e c ię tn e g o w y n a g r o d z e n ia , s ' 
b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n y c h j ' \ x _____ ______

M in is te r s tw a O p ie k i S p o łe c z n e j, w y - w y ż s z o n y  z a s i łe k  d o m o w y  d o  3 0  p r o c , r y c h  n ie z d o ln o ś ć  b ę d z ie i s tn ia ła  n a  
r a ż a ją c y z g o d ę n a w p r o w a d z e n ie a  s z p ita ln y  d o  1 2  p r o c .  'p r z e ło m ie  k o ń c a  k w ie tn ia  i m a ja  r b .

z  d o - w  te r m in ie  w p r o w a d z e n ia ś w ia d c z e ń  

i n a le ż y  d o  
3 0  k w ie tn ia r b . ś w ia d c z e n ia w d o -  

. .  „  ty c h c z a s o w e j  w y s o k o ś c i, z a ś  o d  1 m a -
R ó w n o c z e ś n ie u s ta la o k ó ln ik  te r - ja  r b . w  p o d w y ż s z o n e j w y s o k o ś c i .

. . s k u t- ^ z a ś  n ie z d o ln y m  o d  1 m a ja  b r . w  w y -
r e s k ry p t k ie m  te g o  a u to m a ty c z n ie  b ę d z ie  p o d - 's o k o ś c i p o d w y ż s z o n e j. O s o b o m , k tó -  

- . . r - .n I . .r, n x  y ~  4  J  - _ _ k _ _ 1  _  .1 _ _ ' '  1 1 ’ j . • l

i p r z e ło m ie  k o ń c a  k w ie tn ia  i m a ja  r b .

c z y n a ją c  o d  1 m a ja 1 9 3 7  r o k u  d o d a t- d a tk a m i d la  d z ie c i z o s ta ły p o d w y ż - p o d w y ż s z o n y c h o b l is z a ć  
L- n rl A-ztiłS 'e'/nno n nrem r ia -I n a rwvnn_ Tin il- nr irU n i „ J ,

r a ż a ją c y z g o d ę n a w p r o w a d z e n ie  a  s z p ita ln y  d o  1 2  p r o c .

p r z e z u b e z p ie c z a ł  n ie s p o łe c z n e , p o - 1 Z a s i łe k c h o r o b o w y  łą c z n ie

k o w y c h  ś w ia d c z e ń .  L s z o n e n a  7 5  p r o c , p r z e c ię tn e g o  w y n a -

P o d w y ż s z o n o  z a s i łe k c h o r o b o w y  g r o d z e n ia  u b e z p ie c z o n e g o .
d o  6 0  p r o c , p r z e c ię tn e g o  w y n a g r o d z e -
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Kto oszczędza, ten się śmieje, 
rozrzutnemu źle się dzieje

Komunalna Kasa Oszczędności
p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o

Przed przyjazdem „Teatru Ziemi 
Pomorskiej*1 do Wąbrzeźna

Napad rabunkowy w Książkach

N u n a M ło d z ie jo w s k a - S z cz u rk iew i  c z o w a  

w  r o li p r o f. W im m e r w  „ M a iu r z e “ .

„M atura“ z gościnnym w ystępem  p. 
N uny M lod'ziejow skiej - Sjzczurkie-  

■ w ieżow ej.

P. N una M lodziejow ska - Szczur-  
kiew iczow a długoletnia w ispółdyrek-

W  ubiegłą sobotę, dnia 8 m aja w ie­
czorem  o godz. 8 niejaki M aauser Paul 

torka T eatru Polskiego w Poznaniu , z Ł opatek, optant niem iecki, syn w ła- 
zaisłużona i w ielokrotnie odznaczona ścicielki gospodarstw a 58 m orgow ego  
działaczka teatru , która przed w ojną , w  Ł opatkach N iem ieckich usiłow ał 
w ybudow ała z w łasnych funduszy dokonać m ordu na osobie 1’ranciszka  
teatr w W ilnie i ofiarow ała go społe- Pokorniew skiego, handlarza drobiu w  
czeństw u, doskonały reżyser i św ietna K siążkach. M . zakupił u pew nego go-  
lartystka, która m oże się poszczycić i spodarza jajek za 50 gr i sprzedał je  
jedną z najpiękniejszych kart w hi- ; Pokorniew skiem u za 30 gr. Jak w idać  
storii teatru , przybyw a na gościnny nie była to transakcja handlow a, M . 

w ystęp do W ąbrzeźna z T eatrem  Z ie- chciał w idocznie uzyskać pretekst, 
m i Pom orskiej, w  środę dnia 19 bm . o ażeby w ejść do m ieszkania p. Pokor-  

godz. 20-tej, ze sztuką W ładysław a  
Fodora pt. „M atura” .

chcial w idocznie uzyskać pretekst.

zgaśnie św iatło w m ieszkaniu . G dy  
nareszcie Pokorniew ski po zgaszeniu  
św iatła  opuścił m ieszkanie, ażeby  udać  
się na  kolację  do  sw ojej córki, M . rzu ­
cił się na przechodzącego Pokorniew - 
skiego bijąc go po tw arzy i 
N a w ołanie napadniętego  
zabłysło w oknie dom u A 
św iatło . N a to M . na chw ilę Pokor-  
niew skiego puścił, gdy jednak  św iatło  
w  oknie niebaw em  zgasło  M . ponow nie  
rzucił się na Pokorniew skiego z o- 
grom ną siłą, w ydarł m u w oreczek z

głow ie, 
„ratunku ”  

w pobliżu

niew skiego  celem  zbadania urządzenia pieniędzm i, pom im o że napadnięty się  
m ieszkania, a m ianow icie stw ierdzenia  i rozpaczliw ie bronił. Z  łupem  M . uciekł 

w • i-i i- • uzi i | m iejsca przechow yw ania przez Po-  
u  ęgierski kom edio-pisarz W łady- i , • ¥•  i •

i . . i 1 . 7 korniew skiego gotow ki. O puszczając
m ieszkanie Pokorniew skiego M . za. 
czaił się w  przydrożnych krzew ach w  
odległości ca 15 kroków  czekając aż

sław  Fodor nie jest bynajm niej pisa­
rzem  głę/bokim , lecz  za to zręcznie  po ­
trafi m ontow ać efekty sceniczne. Z na  
w szystkie tajem nice teatru i dlatego  
um ie oczarow ać w idow nię naw et rze­
czą m ało pow ażną. O to pow odzenie  
jego utw orów na w szystkich scenach.

N a scenie  T eatru  Z iem i Pom orskiej 
„M aturę 44 reżyserow ała p. N una M ło ­
dzie  jow ska - Szczurkiew ieżow a,  dając  
zarazem  niezrów naną kreację w roli 
profesorki panny W im m er. O bsadę  
tw orzy zespół T eatru Z iem i Pom or- j 
skiej. D ekoracje p. M ałkow skiego.

Przedsprzedaż biletów  odbyw a się  
w K sięgarni W P. W ojtećkiej.

zostaw iając na m iejscu napadu czap ­
kę. 'k tóra jak stw ierdzono należy do  

brata jego R eiuhardta. D ochodzenia  
szczegółow e przeprow adza Policja  

Państw ow a.

bieg 5 km . J a s iń s k i M a r ia n  X I V  m iejsce D r ą - ' P Ł U Ż N I C A
ż k o w s k i B e r n a r d X X V I I m ie js ce . !  K o ło Z w ią z k u R e z e r w is tó w  O s tr o w o u -

O gółem w lekiej atletyce m ężczyźni uzy- rządza Z abaw ę taneozną w Płużnicy dnia 17
skali X III m iejsce.

D nia 3 m aja bieg na przełaj 5 km . obesłał 

ty tko Z w iązek Strzelecki 16 zaw odnikam i, 

l przy czym , jeśli chodzi o trzy pierw sze m iejsca 

I uzyskano w ynik:

I m iejsce S z a m a jta t J a n Z S. K okib 17,52,2  

II m iejsce L ip iń s k i A lfo n s Z S. Pułkow o 18,19; 

III m iejsce W ilc z e w s k i J ó z e f Z S. G olub 1 9 ,0 8 .

m ąja br. o godzinie 19. Przygryw ać będzie or­

kiestra doborow a.

N a pow yższą im prezę uprzj.m ie zaprasza. 

Z a r zą d

K O W A L E W O
| K o n fis k a ta ja j. O d dłuższego już czasu  

zjaw ili się na targi handlarze na rynku i w yku-

•  Z a w o d y  m o d e li la ta ją c y c h . W  dniu 6 m a- pyw ali jajka oraz drób tak , że tu tejsi m ieszkańcy  

po prostu nic nie m ogli kupić. O becnie policjaja odbyły się na boisku PW . i W F. w W ąbrze-

| D
a

ta
 |

M
ie

si
ą

c

D
zi

eń Św. Katolic. Słońce
w schód zachód

1 3 M a j Ś . P a n k r a c e g o 4  05 19,19

1 3 C . S e r w a c e g o 4,00 19,21

1 4 p . B o n ifa c e g o 3,59 19,22

• D z is ia ij w  d r u g ą rocznicę zgonu  

s z a fk a Piłsudsikiego odbyło się w kościele pa- 

rafiailnym o godzinie 10 uroczyste nabożeństw o  

ż a ło b n e z uczestnisitw em w szystkich w ładz z  

p. Starostą m a czele. M szę św żałobną odpra ­

w ił k s prof. B rejski, żałobne  

■c h ó r s z k o ln y p o d b a tu tą p .

M ar-

pienia w ykonał 

L  ew  an  dow sk  i<e  g  o .

s w o je d z ie c i! W  

składnicy piw a

•  R o d z ic e u w a ż a jc ie n a  

u b ie g łą środę furm anka ze  

Skierniew ickiego z W ąbrzeźna najechała pię­

cioletnią .dziew czynkę K ir s z te in I r e n ę . D ziecko  

doznało pow ażnych obraiżeń ciała.

w  w ieku nile niżej lat 16, stow arzyszony lub nie- 

stow anzyszony, oraz członkow ie gniazd pom or­

skich jak w yżej, za w ylegitym ow aniem się z  

m iejscem  zam ieszkania.

Z aw odnicy zgłosić się m uszą ustnie lub pi­

śm iennie u naczelnika gniazda drh. D zierzbic- 

kiego ul. B r. Pierackiego 13 do dnia 22 m aja br. 

za przedłożeniem  dow odu m iejsca zam ieszkania  

lub legitym acji tow arzyskiej, o ile do jakiego  

tow arzystw a należy.

K ażdy  zaw odnik  płaci 50 gr. w  gotów ce lub  

w znaczkach pocztow ych jako w pisow e.

Porządek biegu: a) zbiórka zaw odników  

o godz,nie 10 w hotelu D w ór W ąbrzeski p. St. 

K lim lka w  W ąbrzeźnie, b) stw ierdzenie i w ylegi­

tym ow anie obecnych oraz rozdanie num erów , 

c) badanie lekarskie, d) start, e) finał stw ierdze­

nie zw ycięsców , f) ogłoszenie zdobyw cy puha- 

ru i następnych  zaw odników g) w ręczenie zw y ­

cięscy puharu oraz nagród dalszym 7 zaw odni­

kom i iw splna fotografia zw ycięscy w gronie . 

w szystkich  zaw odników  i organizatorów .

N a tydzień przed biegiem puhar ,,Sokoła“ 

oraz żetony j nagrody będą w ystaw ione na po- 

। kaz publiczny w oknie w ystaw ow ym  firm y W . 

B alcerski i Ska. w W ąbrzeźnie.

Z a Z a r z ą d  T o w . G im n . „ S o k ó ł“ w  W ą b r z e ź n ie  

(— ) C z a r n o ta -B o ja r s k i p r ez e s .

•  P o d r ę c zn ik i d la  r z em ie ś ln ik ó w . W yszedł 

iz diruku nakładem Izby R zem ieślniczej w T o ­

runiu podręcznik dla rzem ieślników w o  praco­

w aniu N aczelnika U rzędu W ojew ódzkiego Po-

© P o m o r s k ie ig r z y s k a s p o r to w e . Jako re ­

prezentacja pow iatu na Pom orskie Igrzyska  

Sportow e, jakie m iały m iejsce w dniach 1 —  3  

m onsikiego p. K . B arciszew skiego. N iska cena ;m aija w T o™ in iu  udzIał 13 zaw odników

2 ,7 5  zł um ożliw ia nabycie tego podręcznika !'Z C ‘zeg0 11 w Vstaw ił Z w iązek Strzelecki i 2 nie- 

n ie ty lk o m istrzow i, ale czeladnikow i i uczniu- : stow arzyszonych. W  ogólnej klasyfikacji na 2 7  

w i. Z am ów ienia należy kierow ać do Starszego ‘ Pow -at^w Pom orza pow iat W ąbrzeźno uzyskało  

C e c h u .  , następujące w yniki:
a ) K o b ie ty le k k o a tle ty k a :

•  9 d o r o c zn y  b ie g  p ła s k i o  p u h a r „ S o k o ła  ‘ i B ieg 60 m . —  T u ń s k a Z o fia X III m iejsce  
w ą b r z e s k ie g o . W zyw am y w szystkich sportow - ' rzut kulą —  D o n a r s k a G e r tr u d a I m iejsce 9,04, 

ców pow iatu w ąbrzeskiego oraz członków  j F ia łk o w s k a R o z a lia X V  m iejsce 5,46,5; skok w  

w szystkich gniazd sokolich IV okręgu, tj. T oru- ' dal —  D o n a r s k a G e r tr u d a I m iejsce 4,48, bieg  

n ia  I , I I , III, Podgórza C hełm ży L ubicza, K o. na przełaj —  D o n a r s k a G e rtr u d a II m iejsce  

w a le w a , G olubiai. K ról. N ow ejw si, M łyńca, R u- 1 4 ,3 6 ,1 s e k -

d a k a  i innych gniazd pom orskich do w zięć a u- ■ O gółem kobiety w lekiejałletyce uzyskały  

d iz ia łu  w  te j im prez :e ąportow ej i prosim y o . V II m iejsce, 

s z c z e g ó ło w e zastosow anie się do regulam inu  

d o r o c z n e g o  biegu płaskiego o puhar Sokola  

brzeskiego" który podaje się poniżej:

B ieg odbędzie się w niedzielę dnia 23  

ja br. bez w zględu na pogodę.

D ługość trasy w ynosi 4000 m tr. T rasę  

gu oraz m iejsce startu ogłosi się przed ząw o- 

d a m i.

źnie zaw ody m odeli latających z udziałem energicznie zabrała się do przeprow adzenia  

czystki podczas targów . Podczas ostatniego  

targu skonfiskow ała policja 60 m endli jaj oraz 

9 kur, zakupionych przez handlarzy. O prócz  

tego czekają ich jeszcze kary. C hyba odechce 

im się teraz handlu przed godziną 10-tą.

przedstw icieli K om itetu O bw odu Pow iatow ego  

Ł O PP. K onkurs odbył się w godzinach poran ­

nych. W yniki konkursu przedstaw iają się na ­

stępująco:

W  grupie belkow ców za odległość 1 m iej- 

isce zajął Jarzem bow ski A dam 105 m ., 2 R ack! 

T adeusz 100 m ., 3 Ż uralśki W ładysław 62 m .

Z a czas 1 m iejsce zajął Jarzem bow ski A - 

dam 26 sek., 2 Ż uralsik i W ładysław 17 sek., 

3 M uńko 16,5 sek.

W grupie kadłubow ców , za odległość  

1 m iejsce zajął Z ałeński C zesław  405 m .. 2 L am - 

parski E dm und 375 m ., za czas: 1 m iejsce za­

jął Z ałeński C zesław 78 sek. 2 L ćim parski E d ­

m und 52 sek.

W grupie rekordow ców : za oidległość  

1 m iejsce zajął Z ałeński C zesław 284 m ., 2  

L am parski E dm und 232 m .

Z a czas 1 m iejsce zajął Z ałeński C zesław  

66 sek., 2 L am parski E dm und 43 sek.

Z a pilną i staranną pracę w m odelarni w  

czasie trw ania kursu przyznano nagrodę w w y ­

sokości 2 zł R ackiem u K onradow i.

Z pow yższego w ynika, że praca w m odelar­

ni w ąbrzeskiej jest in tensyw na. W ystarczy za- rza 18,20 T ito Schipa i B en'am ino G igli (płyty) 

znaczyć, źe m łodzież z całym  zapałem  i energią  

pracuje nad w ykonaniem  m odeli w najdoskonal- 

czej form ie. L O PP. m oże z zadow oleniem  śledzić  

coraz to lepsze w yniki m ałych konstruktorów .

W  dniu 15 m aja br. zaw odnicy m odelarni 

w ąbrzeskiej z instr, pow . m od. lo tniczego p. W a ­

s ile w s k im  w yjadą do G rudziądza na zaw ody w o ­

jew ódzkie m odeli latających.

© F lip i F la p bezkonkurencyjni królow ie  

hum oru i śm iechu w w spaniałej i w esołej ope­

retce pt. „ C y g a ń s k ie d z ie w c z ę " .

K apitalna treść, now e dow cipy i pom ysły  

hum oru, splot arcyzabaw nych zaw iłych niepo­

rozum ień, to w alory tego film u, w yw ołującego  

niem ilknące salw y śm iechu, każącego zapom n  eć  

o troskach szarzyzny życiow ej.

W  kinie . Słońce" od czw artku 13 bm .

C Z W A R T E K , d n ia 1 3 m a ja 1 9 3 7 r o k u .

7,10 Parę inform acyj. 7,35 M uzyka z W ar­

szaw y. 12,03 Skrzypce w iolonczela i śpiew y. 

12,50 Pożary leśne pogadanka rolnicza. 13,00  

O rkiestra i soliści 15,15 Polka za polką. 15,35  

Ż ycie kulturalne Pom orza. 15,40 C hw ila śpiew u. 

16,05 Sam uel B ogum ił L inde odczyt. 16,35 Z e­

spół Paw ła R ynasa z W arszaw y. 18,20 U tw ory  

fortepianow e. 18,45 Program na ju tro .

P I Ą T E K , d n ia 1 4 m a ja 1 9 3 7 r o k u .

7,10 Parę inform acyj. 7,35 M uzyka z W ar­

szaw y 13,00 M elodie z operetek. 15,15 K oncert 

życzeń. 15,35 Jak spędzić św ięto? 15,40 K on ­

cert życzeń. 18,16 W iadom ości sportow e Pom o-

18,45 Program na ju tro 22,45 M uzyka lekka.

RUCH TOWARZY^W',

b ) P r z e d p o b o r o w i s tr ze la n ie :

K b  ks 4 —  zespół w składzie: L e ś n ia k  E m il,w ą-J 

i R o d z iń s k i J a n , W o e lk a  B r o n is ła w  400 punktów .

W  ogólnej klasyfikaq 'i uzyskali IV m iejsce, 

c ) M ę żc z y ź n i le k k o -a t le ty k a .

B ieg 100 m . K r u p iń s k i K a z im ie r z I I I m iej­

sce czas 12 sek. bieg 800 m . P ią te k J o a c h im  

V II m iejsce J a s iń s k i M a ria n X X I m iejsce; skok

U d z ia ł w  biegu m oże brać każdy obyw atel w dal K r u p iń s k i K a z im ie r z V III m iejsce 5,78; 

z a m ie s zk a ły n a terenie pow iatu w ąbrzeskiego  T zut dyskiem M a g u d a A d o lf X X I m iejsce 2 7 ,1 8 .

m a-

b e-

•  B a c z n o ś ć P o w s ta ń c y  i W o ja c y . D nia 12  

bm . o godzinie 19,30 zbiórka na dziedzieńcu  

szkoły pow szechnej celem  w zięcia udziału w u- 

roczystościach żałobnych. O becność w szystkich  

konieczna. K O M E N D A N T

—  B a c z n o ś ć S o k o li! W  czw artek dnia 13  

bm . odbędzie się zebranie m iesięczne w sali p. 

K lim ka o godzinę 20. Z e w zględu na w ażne spra­

w y prosi się w szystkich członków o przybycie.

Z a r zą d

—  Z w ią z e k  R e z e r w is tó w  —  K oło W ąbrze­
źno. W  dniu 13 m aja br. (w  czw artek) odbę­
dzie się nadzw yczajne zebranie w św ietlicy  
D om u Pracy Społ. o godz. 20. Z pow odu bar­
dzo w ażnych spraw  obecność każdego człon­
ka w ym agana.  Z arząd.

•  O g ó ln y  Z w ią z ek P o d o fic e r ó w R e z e r w y  

K o ło  W ą b r ze ź n o . W  piątek dnia 14 bm . o godz. 

20-tej odbędzie się plenarne zebranie K oła w  

D om u Pracy Społecznej ul. W olności. Z e w zglę­

du na w ażność obrad przybycie w szystkich  

członków jest kon  eczne.

(— ) Z ie liń s k i J ó z e f r e fe r e n t p r a s o w y

P R Z Y D W Ó R Z
 N a zebrniu organizacyjnym podkom ite­

tu FO N . G r o m a d y P r z y d w ó rz w dniu 9 m aja  

pow zięto następującą uchw ałę:

G rom ada Przydw órz jednom yśln e bez ża­

dnych w yjątków przyłącza się do akcji zbiórko ­

w ej na karabin m aszynow y zgodnie z apelem  

K om itetu Pow iatow ego FO N .

W tym celu zobow iązuje się do dnia I-go

grudnia 1937 roku w płacić K om itetow i G m in- D r u k .: Z a k ła d y G r a fic z n e B . S z cz u k i W a b r z e ż n o -P o tn  

nem u FO N . przypadającą na n  ą kw otę w w y- ■ W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .:  

sokości 480 zł. B o le s ła w  S z c z u k a W ą b r z e ź n o P o m ., u l. M ic k ie w ic z a 1 .
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S tr. 6 „G Ł O S" N r 5 4

N r ak t. K m . 1 5 9 7 /3 6

O B W IE S Z C Z E N IE  

O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik S q d u G ro d zk ieg o w W ąb rzeźn ie  
Jan G łó w czew sk i m ający k an cela rię w W ąb rze ­
źn ie u lica T arg o w a n u m er 5 n a p o d staw ie a rt. 
6 7 6 i 6 7 9 k . p . c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o ­
śc i, że d n ia 1 7 czerw ca 1 9 3 7 ro k u o g o d z in ie 1 1 ,3 0  
w S ąd z ie G ro d zk im w W ąbrzeźn ie p o k ó j n r 1 2  
o d b ęd zie s ię sp rzed aż w d ro dze p u b liczn eg o p rze ­
targ u n a leżącej d o d łu żn ik a A d am a S h n e i- 
d era n ieru ch o m o ści w ie jsk ie j, p o ło żo n e j w  
R y ńsk u , p rzezn aczo n e j n a p ro w ad zen ie g o sp o d ar ­
s tw a ro ln eg o , o o b sza rze 1 5 .8 1 .2 5 h a . n a k tó ry m  
s to ją zab u d o w an ia g o sp o d arcze. K sięg a h ip o tecz ­
n a je st u rząd zo n a i p rzech o w an a w  S ąd zie G ro d z ­
k im  w W ąb rzeźn ie p o d n r R y ń sk T o m . III . w y ­
k az L . 7 5 .

N ieruch o m o ść o szaco w 'an a zo sta ła n a su m ę  
1 0 ,0 00  z ł, cena  zaś w y w ołan ia  w y n o si 7 ,5 0 0  z ł. P rzy ­
s tęp u jący d o  p rzeta rg u o b o w iązan y jes t z łoży ć rę-  
k o jm ę w ' w y sok o śc i 1 ,0 0 0  z ł.

R ęk o jm ię n a leży z ło ży ć w g o tow iźn ie , a lb o w  
tak ich  p ap ie rach  w arto ścio w y ch b ąd ź k siążeczk ach  
w k ład k o w y ch in s ty tu cy j, w  k tó ry ch w o ln o u m iesz ­
czać fu n d u sze m ało le tn ich . P ap iery w arto śc io w e  
p rzy ję te b ęd ą w w arto ści trzech czw arty ch częśc i 
cen y  g iełd ow ej.

P rzy licy tac ji b ęd ą zach o w an e u staw o w e w a ­
ru n k i licy tacy jn e , o ile d o d atk o w y m p u b liczn y m  
o b w ieszczen /iem  n ie b ęd ą p o d an e d e w iad o m o ści 
w aru n k i o d m ien n e .

P raw a o só b trzec ich n ie b ęd ą p rzeszk o d ą d o  
licy tacji i p rzy sąd zen ia w łasn o ści n a rzecz n ab y w ­
cy b ez zastrzeżeń , jeże li o so b y te p rzed ro zp o czę ­
c iem  p rze ta rg u n ie z ło żą d o w o d u , że w n io sły p o -  
w 'ó d z tw ©  o zw oln ien ie n ie ru ch o m o śc i lu b je j części  
o d eg zek u c ji i że u zy sk a ły p o stan o w ien ie w łaś ­
c iw eg o sąd u , n ak azu jące zaw ieszen ie eg zek u c ji.

W  c iąg u o sta tn ich d w ó ch ty g o d n i p rzed licy ­
tac ją w o ln o o g lądać n ieru cho m ość w  d n i p o w sze ­
d n ie o d g o d z. 8 d o 1 8 , ak ta zaś p o stęp o w an ia e -  
g zeku cy jn eg o  m o żn a p rzeg ląd ać w  sąd z ie g ro d zk im  
w  W ąb rzeźn ie u l W o lno śc i sa la n r 1 5 .

W ąb rzeźn o , d n ia 3 0 k w ie ttn ia 1 9 3 7 ro ku .

W szy stk im , k tó rzy b ra li u d z iał w p o g rze ­

b ach m o je j n a jd ro ższej PONMLKJIHGFEDCBAŻony a n asze j k o ch an e j 

m am u si, o raz m o jeg o d ro g ieg o syna a n aszeg o  

b rata —  o raz P rzew ieleb nem u d u ch ow ień stw u  

k rew n y m , zn a jo m y m i p rzy jacio ło m , sk ład am y  

se rd eczn e

„Bóg zapłać"

Rodzina Kiersznickich

Z d n iem  1 4 m aja 1 9 3 7 r .

otwieram

przedsiębiorstwo  
rzeźnicko-wędliniarskie

przy ul. Kościuszki 5

P ro szę S zan . K lien telę o p o p arcie m eg o  
p rzed sięb io rs tw a

ALFONS FALKOWSKI

Tapety
w  m o d n y ch  d esen iach
od 50 groszy rolka 
w ie lk i w y b ó r — -------

Dom tapet
Kazimierz Stienss

Drogeria Centralna
W ąb rzeźn o

Najtańszy

(-) G Ł Ó W C Z E W S K I, K o m o rn ik .

Przyjmuję 
b ie lizn ę d o p raso w an ia  —  
o raz firan y  d o  szp an o w an ia

Radzim ińska 
P iłsu d sk ieg o 1 7

Rabarbar
k u p u ję k ażd ą ilo ść
„W lbol” W ąb rzeźn o

Ziemniaki
d o  sad zen ia  D y r  Jo h an n sen  
u zn an e i rak o o d p o rn e  o raz  
q ro f. G isev iu s sp rzed a je

Probostwo
W . Radowiska

skład rowerów  

i części rowerowych  

Skład żelaza
Lem iesze, odkładnie, 
płozy, corpusy do płu­
gów, gwoździe i okucia 
budowlane

Fr. Kwaśny W ąbrzeźno
bk k i

KINO 
dźwiękowe 

SŁOŃCE

W czwartek I piętek o godz. 5 —  25 gr. i o 8 ,1 5
W sp an iała o p ere tk a film o w a z k ró lam i h u m o ru —

FLIP i F  L  A  P
w o lśn iew ający m film ie —  p o d ty tu łem :

Cygańskie dziewczę
N astęp n y film  —  „B L O N D  C A R M E N ’

W  święta — koncert  —dancing

NAJW YŻSZY CZAS ZAM ÓW IĆ :
DRZEW KA  I KRZEW Y  OW OCOW E, 

OZDOBNE, RÓŻE, KŁĄCZA I CE­

BULKI KW IATOW E I W SZELKIE 

INNE ROŚLINY ------

W ISTNIEJĄCEJ OD 50 LAT FIRMIE

B.
TORUŃ —  SKR. POCZT. 1

ZAKŁADY OGRODNICZE

W ielkq specjalnością firm y sq : Róże, dalie, gladiole, 
cyklam eny byliny. Cennik wysyłam na żądanie.

NAJSŁYNNIEJSZY JASNOWIDZ WOMOUTH
m istrz M ięd zy n arod o w eg o In s ty tu tu W ied zy  

T ajem n e j, u zn an y jak o w szech św iato w ej s ław y  
fen o m en , p rzy p o m o cy m ed iu m  „T A M H R Y “ , k tó re  
jes t n ieo m yln e, d a je w  tran sie ja sn e o d p o w ied z i w e  
w sze lk ich zaw ik łan y ch k w estiach . W id z i n a o d le ­
g łość . D aje m o żn o ść zd o b y c ia m iło śc i p o żąd an e j 
o so b y . P rzepo w iad a p rzesz ło ść i p rzysz ło ść . O p ra ­
co w u je h o rosk o p y  i an a lizy g ra fo lo g iczn e . M ed iu m  
zestaw ia p ew n e w y g ran ej n ry lo só w , p o d a je g d z ie  
tak o w e m o żn a n ab y ć . W  3 4 lo terii p ad ło  4 8 w ie l­
k ich w y g ran y ch , w y b ran y ch p rzez M ed iu m . P o d ać  
d a tę u ro d zen ia, im ię i n azw isk o i za łączy ć k ilk a  
w ło só w  d la k o n tak tu . N a k o sz ty p o rto w e za łączy ć  
z ł 1 —  zn aczkam i p o czto w y m i. A d res: K rak ó w , 
L u b icz 2 2 , —  m . 2 .

K u pię u ży w an ą —  je szcze  
d o b rą

maszynę do 
kopania torfu

Z g ł. z d o k ł. o p isem  n ad e ­
s łać  d o  „G ło su ” p o d  n r  1 2 1 3

Truciznę
s ie ję n a m o im p o lu p rzez  
ca ły ro k

Lewandowska M arta
M ich a łk i

ZfóliA lZ GÓR HARCU Dra LAUERA.

Trzeba dbać, by żołędek sprawnie funkcjo* 

nowaf I przyzwyczaić go do system atycznego  

wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­

nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­

kach pozostanę substancje gnilne, zatruw^jęc 

organizm . ,

ZIOŁA  ■ GÓR  HARCU D-ra Lauera 

reguluję żotędek,norm uję trawienie, łagodnie 

przeczyszczaję, pobudzaję przem ianę m a­

terii, stosuję się przy obstrukcji, przy  cierpie­

niach wętroby, woreczka żółciowego, (ka­

m icy żółciowej), przy cierpieniach hem oroi 

-dalnych i otyłości.

Od dziś wielka obniżka cen
Najtaniej tylko w firm ie W ąbrzeźno, RynekJAN HOFFM ANN

%

P O Z A  T Y M  W IE L K I W Y B Ó R :

Delikatesy:
K O N S E R W Y  JA R Z Y N O W E

K o m p o ty , jak : tru sk aw k i, ś liw k i, g ru szk i, 

ren k lo d y , ag res t, b rzo sk w in ie , m irab e lk i itd .

ft. 
ft 

ft. 
ft 

ft%

ro lk a 0 ,0 5 i

D
0

Czekolady i cukry

C u k ie rk i z  k o n f. 

K o n fek t 

K o n fek t 

C u k ie rk i m io d o w e  

C u k ierk i an y żo w e  

D ro p sy k w aśn e

Towary kolonialne
F aso la b ia ła  

K ap u sta  

O g ó rk i k iszo n e  

M arm o lad a  

ś liw k i 

K aw a p a lo n a

ft 0 ,1 8  

ft. 0 ,0 8

sz t 0 ,0 6  

ft. 0 ,5 0  

ft. 0 ,6 0

X ft. 0 ,7 5

M y d ło  sza re ft. 0 ,5 9
S o d a d o  p ran ia ft. 0 ,0 9
M y d ło  cza rn e k aw . 0 ,3 0
M y d ło  ry g le 2 k aw . 0 ,2 5

M y d ło to a le to w e k aw . 0 ,2 5 0 ,3 0 0 ,3 5
o raz  w ie lk i w y b ó r in n y ch  w ie lk o śc i 

p o  cen ach  zn iżo n y ch

S m ar n a o sie ft 0 ,2 2
O liw a m aszy n o w a litr 0 ,6 0
O liw a m aszy n o w a litr 0 ,7 0
N afta litr 0 ,4 0

Ś led z ie sz tuk a 7 , 8 , 9 g ru szy
Ś led zie m ary n ow an e sz t. 0 ,1 0
Ś led z ie zaw ijan e sz t 0 ,1 0
S erk i śm ie tan k o w e sz t 0 ,1 5
M atiasy  is lan d zk ie sz t. 0 ,2 5

O cet litr 0 ,3 0
E sen c ja  o c to w a b u te lk a  0 ,2 5 i 0 ,3 5
O cet d o  zap raw litr 0 ,6 0

C y k o ria ro lk i ju ż o d 0 ,1 0

K aw a s ło d o w a ft. 0 ,2 2

P ła tk i o w siane ft. 0 ,3 5

K O N S E R W Y  M IĘ S N E :

N o g a w iep rzo w a p u szk a 1 ,2 0
F lak i p u szk a 1 ,3 0
B ig o s m y śliw sk i p u szk a 1 ,3 0
B ia ła k ie łb asa  z  k ap u stą p u szk a 1 ,2 0
G iila sZ 1 w y b o ro w y p u szk a 1 ,3 0
P asz te t p u szk a 0 ,8 0
P ap ry k arz p u szk a 1 ,3 0
B o czek z k ap u stą p u szk a 1 ,2 0

P aró w k i w ied eń sk ie p u szka 1 ,3 0
S a lceso n p u szk a 1 ,3 0

S A R D Y N K I -  S Z P R O T Y  w  o liw ie  

S K U M B R IE  w  tem ac ie ,

S A Ł A T K A  Ś L E D Z IO W A

M O S K A L IK I —  B Y C Z K I -  K IP E R E T Y  

W Ę G O R Z  W Ę D Z O N Y

Ś L E D Z IE  M A JO W E  -  w ęd zo n e .

0 ,2 0

0 ,3 5

0 ,4 5

0 ,2 5

0 ,2 5

0 ,1 0

cu k ie rk ó w  k w aśn y ch , g ry lażo w y ch , d raże t-  

k o w y ch , m leczn y ch , śm ietan k o w y ch , m ię to ­

w y ch , o w o co w y ch firm : K an o ld a , B ran k i, 

G o p lan y , P iaseck ieg o , H aze ta , L in d a i t. d .

D  
D  
U

%  ft. 0 ,5 0

j. HOFFMANN’A

P A S T A  S A R D E L O W A

C Y T R Y N Y , P O M A R A Ń C Z E , 

o raz w ie le in n y ch a rty ­

k u łó w p o cen ach  

n a jn iższych  ty lk o  u

C Z E K O L A D Y :

G o p lan a m leczn a d u że  tab l. 0 ,3 0 0 ,5 5 0 ,6 5

M leczn o - o rzech o w a d u ża tab liczk a 0 ,6 5

P iaseck ieg o m leczn a d u ża tab liczk a  0 ,6 5

m ała d la  d z ieci  0 ,1 0

K O S T K I C Z E K O L A D O W E  0 ,0 5

K A K A O

Handel tow. kolonialnych - delikatesów  - cukrów  
i czekolad. W yrobów  tytoniowych i win krajowych

K siążn ica  K o p em ik ań sk a  

w T o run iu


